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Oryginalna wystawa
w Muzeum Pomorza Zachodniego

¡ I i i  m. Bral

T riu e ją  zbrodnicze b o m b ard o w an ia  D R W

Sfrwistercza kampania 
prasy amerykańskiej

PARYŻ — LONDYN — W ASZYNGTON PAP. Na Demo­
kratyczną Republikę Wietnamu ciągle spadają bomby amery­
kańskie. W  piątek prócz bombardowania stoczni w  Hajfon- 
gu, piraci powietrzni USA atakowali most kolejowy w Hal 
Duong usytuowany w  połowie drogi między Hanoi a Hajfon- 
giem.

Dr Kildare 
wśród jurorów

21-iotnia Peruwianka
-  Miss Świata

L O N D Y N  p a p ! W  c z w a r te k  o d b y ­
ł y  s ię  w  L o n d y n ie  p ię tn a s te  k o le j ­
n e  w y b o r y  M is s  Ś w ia ta . D o e l im i ­
n a c j i  s ta n ę ło  55 d z ie w c z ą t.  D e c y z ją  
j u r y  t y t u ł  M is s  Ś w ia ta  p rz y z n a n o  
2 1 - le tn ie j M is s  P e ru  M a d e le im e  H A R  
T O G - B E L L ,  m ie s z k a ją c e j od  k i l k u  
m ie s ię c y  w  P a ry ż u . N a  d r u g im  m ie j 
s c u  u p la s o w a ła  s ię  M is s  A r g e n ty n y ,  
s tu d e n tk a  M a r ia  S A P A L IA U S K A S . 
a  na  t r z e c im  M is s  G u ja n y  s te n o g ra f 
k a  S z a k ira  B A K S Z .  T a k  w ię c  te g o ­
ro c z n e  w y b o r y  n a jp ię k n ie js z e j  k o ­
b ie t y  ś w ia ta  z a k o ń c z y ły  s ię  a b s o ­
lu t n y m  s u k c e s e m  A m e r y k i  P o łu d n io  
w e j .  O b e c n a  n a jp ię k n ie js z a  d z ie w ­
c z y n a  ś w ia ta  je s t  r u d o w ło s a , a o b ­
w ó d  j e j  b iu s tu ,  t a l i i  i _ b io d e r  w y ­
n o s i o d p o w ie d n io

W  s k ła d  m ię d z y n a ro d o w e g o  J u r y  
w c h o d z i ło  w ie le  o s o b is to ś c i ze ś w ia ­
ta  d y p lo m a ty c z n e g o  1 a k to r s k ie g o .  
W ś ró d  ju r o r ó w  z n a jd o w a ł s ię  m . in .  
p o p u la r n y  d r  K i ld a r e  —  R ic h a rd  
C H A M B E R L A IN .

Na zdjęciu: (od lewej): 
Miss C ypru  L a lla  M ichaeli 
des, Miss Jugosław ii A le k ­
sandra M andic, Miss Ma­
roka Naima Benjellen, 
Miss Tunezji L ilia  Rekzia, 
Miss Luksemburga M aria  
Jose Matghen, Miss Holan  
d ii Monica Van Bcelen.

CAF — Tele foto)

W  TYM  SAMYM  
merykanie zrzucali śmierciono­
śne ładunki na szlaki komuni­
kacyjne w  wysuniętej najbar­
dziej na południe części DRW 
W  nocy z czwartku na piątek 
oraz w  piątek rano amerykań­
skie superfortece powietrzne 
„B-52” zrzuciły tony bomb na 
domniemane pozycje sił wyzwo 
leńczych wokół bazy amerykan 
skiej Dak To na centralnym 
płaskowyżu, gdzie od przeszło 
dwóch tygodni toczą się zażar­
te walki.

PRASA amerykańska rozpę­
tała kampanię, starając się prze 
konać opinię publiczną o ko­
nieczności dalszej eskalacji woj 
ny w Wietnamie. Dziennik 
„New York Daily News” wez­
wał w czwartek do zbombardo­
wania „parków miejskich H aj­
fon gu”.

Z ostatniej chwili

c iw k o  n a r o d o w i w ie tn a m s k ie m u .  W  
d n iu  d z is ie js z y m  lo tn ic tw o  U S A  
p r z e p r o w a d z i ło  s e r ię  n a lo tó w  n a  
s to lic ę  D R W  — H a n o i.  W  spo sób  
b a r b a rz y ń s k i  b o m b a rd o w a n o  i  o s t rz e  
l iw a n o  d z ie ln ic e  m ie s z k a n io w e . 
W ś ró d  lu d n o ś c i  c y w i ln e j  są o f ia r y .  
K i l k a  b o m b  e k s p lo d o w a ło  w  c e n ­
t r u m  m ia s ta . J e d n a  z n ic h  w y b u c h -  

D N IU  A- la w  d z ie ln ic y  d y p lo m a ty c z n e j.

NA ZD JĘC IU : kw ia ty dla E. I. Paszk&wa.
Foto: ST. C IEŚ LAK

WCZORAJ W POŁUDNIE w  
hallu Muzeum Pomorza Za­
chodniego przy Wałach Chro-

Gangsterskie
porachunki

N O W Y  J O R K . T r z e c h  m ę ż c z y z n , 
w s z y s c y  n o to w a n i  w  k r o n ik a c h  p o ­
l ic y jn y c h ,  z g in ę ło  o d  k u l  g a n g s te ­
ra , k t ó r y  w k r o c z y ł  w ie c z o ­
r e m  d o  je d n e g o  z b a r ó w  na 
p rz e d m ie ś c ia c h  N o w e g o  J o r k u .  W y  
c ią g n ą ł o n  p is to le t  m a s z y n o w y  i  od  
d a ł s e r ię  s t r z a łó w .  W e d łu g  ś w ia d ­
k ó w ,  o w i  t r z e j  m ę ż c z y ź n i ro z p o z n a  
l i  g a n g s te ra , g d y  te n  s z e d ł prze.z. 
sa lę . P o  d o k o n a n iu  m o rd e rs tw a  
g a n g s te r  s p o k o jn ie  o p u ś c i ł  b a r ,  n ie  
z a t r z y m y w a n y  p rz e z  n ik o g o .

Poszukiwania „Gęsta po -  Muelłera“
znów na fałszywym tropie?

Zona rozaozna|e  
fotografię zbrodniarza

Ekspertyza d akty ło sko p ijn a  
n ie  p o t w i e r d z a  p o d e j r z e ń

M EKSYK PAP. Z Panamy donoszą, że aresztowany tam 
mężczyzna, którego podejrzewano, iż jest byłym szefem gesta­
po MUELLEREM , prawdopodobnie nie jest poszukiwanym 
zbrodniarzem hitlerowskim. Do wniosku takiego doszli specja­
liści panamscy po zbadaniu odcisków palców zatrzymanego.

ODSZUKANO odciski palców Fotografie te przedstawił jej 
aresztowanego mężczyzny z lat w środę pierwszy prokurator
1940 _ 1942 i 1945, kiedy to zachodniego Berlina, Gerhard
podróżował między Panamą a Spletzer. Zona Muelłera po 
USA i kiedy starał się o pracę, obejrzeniu zdjęć oświadczyła 
Wówczas zdejmowano odciski najpierw: „Tak, to on”. Naśtęp- 
jego palców kilkakrotnie. Jest nie dodała, że człowiek na fo­
to tym ważniejsze, że władze tografii wygląda jak

brego, odbyła się miła uroczy­
stość otwarcia zorganizowanej 
z okazji Dni Kultury Radziec­
kiej wystawy prac artysty-pla­
styka z Leningradu — Eugeniu­
sza I. PASZKOWA. W uroczy­
stości m. in. udział wzięli: se­
kretarz KW  PZPR H. HUBEK, 
wicekonsul ZSRR w Szczecinie 
W. K. FIODOROW, liczni 
przedstawiciele świata kultury, 
i mieszkańcy Szczecina.

Przybyłych na otwarcie po­
witał w  imieniu organizatorów 
kustosz muzeum — dr Wiktor 
FENRYCH, szczególnie serdecz­
nie witając bawiącego w  Szcze­
cinie autora wystawy, E. I. 
PASZKOWA. Następnie w  krót­
kich słowach sam autor przed­
stawił się publiczności, opowia­
dając o swojej twórczości, o roa

(Dokończenie na str. 2)

niemieckie dysponują odciska­
mi palców poszukiwanego zbro­
dniarza wojennego właśnie z 
tego okresu.

K O M E N D A N T  w y d z ia łu  ś le d cze g o  
p o l i c j i  p a m a m s k ie j p o d p u łk o w n ik  
H e c to r  V a ld e z  p o in fo r m o w a ł,  że zna 
le z io n o  k o re s p o n d e n c ję  a re s z to  w a n e  
go  m ę ż c z y z n y  s p rz e d  k i l k u  la t  o ra z  
je g o  d z ie n n ik  p r o w a d z o n y  o d  pa ź ­
d z ie rn ik a  1940 r o k u .  Z a t r z y m a n y  
F r a n c is  W IL L A R D  K E IT H  p o d d a n y  
z o s ta ł b a d a n io m  p s y c h ia t r y c z n y m , 
le c z  n ie  u ja w n io n o  w y n ik ó w  b a d a ­
n ia .

A m b a s a d a  N R F  w  P a n a m ie  za żą ­
d a ła , a b y  w  d a ls z y m  c ią g u  p r o w a ­
d z o n o  d o c h o d z e n ie  p r z e c iw k o  K e i t -  
h o w i  o ra z  z a s t rz e g ła  so b ie  p r a w o  do  
s ta rc z e n ia  n o w y c h  d o w o d ó w  p rz e ­
c iw k o  n ie m u , p o d p u łk o w n ik  V a l­
de z  z a p o w ie d z ia ł b o w ie m , że m ę ż ­
c z y z n a  m o że  zo s ta ć  w  n a jb l iż s z y m  
cz a s ie  z w o ln io n y .

RZECZNIK zachodnioberliń- 
skich organów wymiaru spra­
wiedliwości potwierdził w 
czwartek, że żona byłego szefa 
gestapo, Obergruppenfuehrera 
SS rozpoznała męża na fotogra­
fiach pochodzących z 1966 ro­
ku.

ojciec
Muelłera, którego pielęgnowała 
i który zmarł w 1962 roku. Ge­
stapowiec Mueller poszukiwany 
jest od 22 lat.

We Francji

12-miesfączna 
służba wojskowa

P A R Y Ż  P A P . F r a n c u s k ie  Z g ro m a  
d z e n ie  N a r o d o w e  p r z y ję ło  w  ś ro d ę  
w ie c z o re m  p r o je k t  r z ą d o w y , d o ty c z ą  
c y  z r e d u k o w a n ia  czasu  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j  z  16 d o  12 m ie s ię c y .

Kalendarium
Dni Kultury 
Radzieckiej

♦  Nagrody 
„Ballada” — Koncert

D z iś  z a p ra s z a m y :
♦  n a jm ło d s z y c h  la u re a tó w  —  u- 

c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  r y s u n k o w e g o  
p n . „ M ó j  k o le g a  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im ”  i  „ O d  A u r o r y  d o  Ł u n y ”  
( p r z y p o m n i jm y ,  że w y s ta w a  p o k o n ­
k u rs o w a  je s t  c z y n n a  w  Z a m k u )  
n a  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  n a g ró d  
i p e łn o m e tr a ż o w y  f i l m  k o lo r o w y  — 
do  s a l i  k lu b u  „13  M u z ”  p r z y  p l.  
Ż o łn ie r z a  2 n a  g o d z . 15.00

♦  z n a w c ó w  d o b r e j  m u z y k i  do 
s a l i  F i lh a r m o n ii  (g o d z . 19.30) n a  
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,  p o d c z a s  k t ó ­
re g o  g ra ć  b ę d z ie  z n a k o m ita  p ia ­
n is tk a  ra d z ie c k a  i  k o m p o z y to r  T a ­
t ia n a  N ik o ła je w a .  W  p ro g r a m ie  
u t w o r y  L ia d o w a ,  S z o s ta k o w ic z a  i . . .  
N ik o ła j  e w e j ,  z a s łu ż o n e j a r t y s t k i  
R F 8 R R . s o l is t k i  F i lh a r m o n i i  M o s - 
s k ie w s k ie j,  la u r e a t k i  w ie lu  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w

♦  m iło ś n ik ó w  ś w ie tn y c h  f i lm ó w  
na  k o le jn y  „ W ie c z ó r  f i lm o w y ”  w  
k lu b ie  „13  M u z ”  (g o d z . 19.00), p o d ­
czas k tó re g o  w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  
je d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  f i lm ó w  
o s ta tn ic h  la t  „ B a l la d a  o ż o łn ie r z u ” . 
B ę d z ie  t o  z a ra z e m  s p o tk a n ie  z re d . 
W ie rz e w s k im ,  p u b l ic y s tą  z p is m a  
f i lm o w e g o  „ E k r a n ” .

W NIEDZIEL^
ma łamach „Kuriera” 
błyskawiczny konkurs 

filmowy

W NIEDZIELĘ)
specjalny kupon 

konkursowy do wypełnienia

W NIEDZIELĄ
wieści o nagrodach 

dla laureatów

A  JUŻ WE W TOREK

wiadomość kto wygra* 
te nagrodyI

RÓW NIEŻ W  N IED ZIELĘ

znajdziecie w  „Kurierze” 
4-stronicowy dodatek —

„KURIER A K A D E M IC K I”

Już od dziś natomiast 
rozpoczynamy na stronie 2 
druk wstrząsającej relacji 

Ryszarda Gontarza pt.

„15 LA T W  PODZIEMNEJ
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Dzień Nauczyciela
@  Centralna akademia @ Wysokie odznaczenia 

^  Po raz pierwszy -  Medal Komisji Edukacji Narodowej

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ W a r m ia ”  z R o t te r d a m u  

v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą , 
m /s  „ N o te ć ”  z  B e lg i i  p o d  b a ­

la s te m ,
m /s  „ I n a ”  z  A n g l i i  z  t le n k ie m  

g l in u ,
s /s  „ K o ln o ”  z D a n i i  p o d  b a ­

la s te m ,
s/s „ M a lb o r k ”  z  D a n i i  p o d  b a ­

la s te m ,
s/s „ W ie c z o r e k ”  z  D a n i i  p o d  

b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ K a p i t a n  S t a n k ie w ic z ”  do 

F in la n d i i  z d r o b n ic ą ,  
m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  d o  F in ­

la n d i i  z d ro b n ic ą , 
s /s  „ P o z n a ń ”  d o  D a n i i  z w ę ­

g le m ,
s/s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do 

D a n i i  z w ę g le m , 
s/s „ K a l is z ”  d o  F in la n d i i  z w ę ­

g le m ,
m /s  „ H u t n ik ”  d o  M u rm a ń s k a  

p o d  b a la s te m  p o  ru d ą .
« * •

Z A Ł O G A  m /s  „ S to c z n io w ie c ”  
o t r z y m a ła  p o  ra z  t r z e c i  t y t u ł  
Z a ło g i P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  o ra z  
16 o d z n a k  d la  w y ró ż n ia ją c y c h  
s ię  m a r y n a rz y .

R ó w n ie ż  z a ło g a  s /s  „O p o le ”  
o t r z y m a ła  p o  ra z  t r z e c i  t y t u ł  
Z a ło g i P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  o ra z  
21 o d z n a k  d la  w y ró ż n ia ją c y c h  
s ię .
W  P O R C IE :

20 L IS T O P A D A  w  ś w ie t l ic y
n a  Ł a s z to w n i o d b ę d z ie  s ię  
X X I V  K o n f e r e n c j i  S a m o rz ą d u  
R o b o tn ic z e g o  Z P S . P o rz ą d e k  o -  
b r a d  p r z e w id u je  in fo r m a c ję  o w y  
k o n a n iu  z a d a ń  za 9 m ie ś . b r .  o -  
r a z  p r o g r a m  u s p r a w n ie ń  w  o rg a  
n iz a c j i  p r a c y ,  d r u g ie  s p ra w o z d a  
n ie ,  z r e a l iz a c j i  w n io s k ó w  z a k ła  
d o w e j k o m is j i  u s p r a w n ie ń  o rg a ­
n iz a c j i  p r a c y  o ra z  z a tw ie rd z e n ie  
r e g u la m in u  p o d z ia łu  fu n d u s z u  
z a k ła d o w e g o  za b r .

Z f  © d z i e l ©  
królików doświadczalnych

— w  sareszci©
Ł Ó D Ź  P A P . J a k  in fo r m u je  K o ­

m e n d a  M ie js k a  M O  w  Ł o d z i,  w  w y ­
n ik u  p rz e p ro w a d z o n e g o  d o c h o d z e n ia  
s o s ta l i  u ję c i  s p ra w c y  w ła m a n ia  do 
I n s t y t u t u  M e d y c y n y  P ra c y  w  Ł o ­
d z i ,  s k ą d  s k r a d l i  za k a ż o n e  b a k te r ia ­
m i  k r ó l i k i .

W  a re s z c ie  o s a d z e n i z o s ta l i  n ig d z ie  
n ie  p r a c u ją c y  S ta n is ła w  K O W A L ­
C Z Y K  z S o b ó tk i  S ta r e j,  p o w . Ł ó d ź  
o ra z  J ó z e f G R Z E L A R C Z Y K  i  W ła ­
d y s ła w a  Z A L E W S K A  z Ł o d z i .  S k ra  
d z io n e  k r ó l i k i  p rz e k a z a n o  d o  In s t y ­
tutu M e d y c y n y  P ra c y .

WARSZAWA PAP. Ponad 400-tysięczna rzesza pedagogów 
i wychowawców obchodzi swoje doroczne święto — „Dzień 
Nauczyciela”. Uroczystości z tej okazji mają na celu dalsze ze­
spolenie w^ysilków nauczycieli i całego społeczeństwa w  podno 
szeniu na wyższy poziom nauczania i wychowania młodzie­
ży Są one zarazem dowodem uznania dla trudnej, ofiarnej 
pracy wszystkich pedagogów i wychowawców.

16 bm. w Belwederze prze­
wodniczący Rady Państwa 
Edward OCHAB i zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Ignacy LOGA-SOW iN- 
SKI udekorowali 92 zasłużo-« 
nych pedagogów i działaczy 
oświatowych wysokimi odzna­
czeniami państwowymi.

W  Ministerstwie Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego odbyła 
się uroczystość wręczenia 30 za 
służonym działaczom przyzna­
nych po raz pierwszy w br. 
„Medali Komisji Edukacji Na­
rodowej”.

Po południu w  Sali Kongre­
sowej odbyła się z okazji „Dnia 
Nauczyciela” uroczysta akade­
mia.

WŚRÓD odznaczonych w Bel­
wederze znaleźli się także 
przedstawiciele Szczecina:
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał profe­
sor TADEUSZ D O M IN IK  z 
Wyższej Szkoły Rolniczej, a

Uchwały
KERM
Kontrola jakości 

^  Oszczędność drewna
W A R S Z A W A  P A P . 16 b m . o d b y ło  

s ię  p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  E k o n o ­
m ic z n e g o  R a d y  M in is t r ó w .  K E R M  
p o w z ią ł  u c h w a łę  u s ta la ją c ą  z a d a n ia  
w  z a k r e s ie  p rz y s p ie s z e n ia  u r u c h o ­
m ie n ia  w  la ta c h  1968—1978 p r o d u k c j i  
w y b r a n y c h  e le m e n tó w  p ó łp r z e w o d r i i  
k o w y c h  i  p o d z e s p o łó w , m a ją c y c h  de  
c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d la  d a ls z e g o  ro z  
w o ju  p r z e m y s łu  e le k tro n ic z n e g o .

P o w z ię to  ró w n ie ż  u c h w a łę , o k r e ś ­
la ją c ą  z a k re s , za s a d y  i  t r y b  k o o r d y  
n a c j i  d z ia ła ln o ś c i r e s o r to w y c h  je d ­
n o s te k  d z ia ła ją c y c h  n ie z a le ż n ie  o d  
p r o d u c e n ta  w  z a k re s ie  k o n t r o l i  j a ­
k o ś c i o ra z  o d b io ró w  te c h n ic z n y c h  
w y r o b ó w .  U c h w a ła  ta  je s t  O a lszym  
a k te m  w y k o n a w c z y m  d o  u s ta w y  z 
d n ia  17 c z e rw c a  1966 r .  o  u tw o r z e ­
n iu  C e n tra ln e g o  U rz ę d u  J a k o ś c i i 
J T ia r .

N a  w n io s e k  m in is t r a  L e ś n ic tw a  i 
P r z e m y s łu  D rz e w n e g o , K E R M  p o ­
w z ią ł  u c h w a łę  w  s p r a w ie  o s z c z ę d ­
n e j g o s p o d a rk i d re w n e m . U c h w a ła  
u s ta la  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  d a lsze ­
g o  o g ra n ic z a n ia  z u ż y c ia  d r e w n a  w  

g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j.

P ię tn a ś c ie  la t
w |i@dziemnej nerze

O SZACOW ANA D E S K A M I PO DZIEM N A NORA. W ro ­
gu prycza, a na n ie j brudna pierzyna. Na ścianie nad p ry ­
czą kilkanaście pornograficznych zdjęć, a obok krzyż z g li­
nianą f ig u rką  Chrystusa. Na pólkach mnóstwo sło ików  z 
w ik tu a łam i, trochę książek, przeważnie krym ina łów , radio  
tranzystorowe i  maszynka spirytusowa. Zapach stęchlizny 
i  brudne j pościeli. T u ta j, w  tym  pomieszczeniu, dioa m etry  
pod ziemią, przez piętnaście la t ż y ł człotoiek. Opuszczał 
swą podziemną k ry jów kę  ty lko  po to, aby zdobyć żywność, 
ubranie lub ja k iś  przedm iot na wyposażenie z iem ianki. 
Wychodząc zabierał z sobą zawsze narzędzie „pracy”, k tó ­
rego w  te j ch w ili nie m a już w  ziemiance. Tym  narzę­
dziem by ł p isto let ka libe r 9 mm, czasem także dubeltówka. 
K im  by ł człow iek żyjący przez 15 la t w  podziemnej norze 
w  lesie na terenie pow iatu Tychy? Co sk łon iło  go do życia 
pod ziemią? Na co liczy ł urządzając w  1952 ro ku  swoją za­
maskowaną ziemiankę? Co ro b ił przez owe 15 lat?

W IE LB IC IE L  PREZYDENTÓW  
W grudn iu  1951 roku  mieszkaniec Orzesza (w oj. ka tow ic­

kie), E m il Kornas, spotkał znajomego Jana R., z k tó rym  
wszczął towarzyską rozmówkę. W w yn iku  te j rozmowy 
Kornas zapalał gw ałtowną m iłością do prezydentów pew­
nego w ielkiego mocarstwa i  postanowił rozpocząć ko lekcjo­
nowanie ich portre tów  wydawanych przez mennicę pań­
stwową owego mocarstwa w  fo rm ie  różnokolorowych ban­
knotów. Jan R. p rzyrzek ł pomóc Kornasowi w  realizacji 
tego zamysłu. Oczywiście ji ie  za darmo. Kornas nie m ia ł 
skrupułów. Bez oporów zgodził się nawiązać kon tak t z sze­
fem  am erykańskie j s ia tk i szpiegowskiej i  wykonywać je ­
go zlecenia. Pierwsze, niezbyt trudne zadanie w ykona ł szyb 
ko i  sprawnie. Natychm iast otrzym ał następne. M ia ł zorga­
nizować punkt przerzutowy przez granicę na odcinku m ię­
dzy Bogatynią a Zgorzelcem.

(den)
RYSZARD GONTARZ

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski — ZOFIA GA­
BRYSIAK, dyrektorka Techni­
kum i Zasadniczej Szkoli' Odzie 
żowej w Szczecinie.

18-27. XI. Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radzieckich

W y s t ę p y
szczecińskiego lealru

id Katoiuicach
W D N IA CH OD 18—27 LISTOPADA BR. scena Państwowego 

Teatru im. S. Wyspiańskiego w Katowicach będzie miejscem 
przęgiądu najlepszych polskich przedstawień zaproszonych do 
wzięcia udziału w  finale Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Radzie­
ckich. Ta jedna z najpoważniejszych imprez artystycznych 
związanych z obchodami 59 rocznicy Wielkiego Października 
zainaugurowana została w  kwietniu w okresie Dni Lęninow,- 

Słatrmr» „Szósty lipca” na scenieskich realizacją sztuki M. Szatrowa 
Teatru Polskiego we Wrocławiu.

Po' , pościgu
w a r s ia is k a  1 0  u n ie s z k o d liw iła  

sr®ifi@§© Giaeidytą
WARSZAWA PAP. W środę 

o godz. 15.30 komenda stołeczna 
MO powiadomiona została 
przez dziennikarkę Trybuny Lu­
du, że z placu Starynkiewieza 
skradziony został samochód o- 
sobowy Wołga. Stanowisko do­
wodzenia niezwłocznie rozpo­
częło akcję pościgową. W wy­
niku pościgu zablokowano przy 
ulicy Opaczewskiej drogę u- 
cieczki przestępcy, który w tym 
momencie otworzył ogień z pi­
stoletu do funkcjonariuszy MO,

zaczął się ostrzeliwać. W wyni­
ku wymiany > strzałów został 
on śmiertelnie raniony. •

37-l e t n i  R y s z a rd  M o łg a  b y ł  w  
1948 r o k u  s k a z a n y  na  d w a  la ta  w ię ­
z ie n ia  za g w a ł ty ,  w  1950 r o k u  n a  4 
la ta  w ię z ie n ia  za d e z e rc ję  z w o js k a  
i  w  1956 r o k u  n a  k a r ę  10 l a t  w ię ­
z ie n ia  za u s i ło w a n ie  z a b ó js tw a  fu n k  
c jo n a r iu s z a  M O . W y s z e d ł z w ię z ie ­
n ia  w  m a ju  1966 r .  i  o s ta tn io  p ra c o ­
w a ł  j a k o  k o n t r o le r  w  W a rs z a w s k ic h  
Z a k ła d a c h  B u d o w y  U rz ą d z e ń  P rz e ­
m y s ło w y c h .

W a rs z a w s k a  m i l i c ja  w y k a z a ła  n ie -
raniąc jednego Z inspektorów zwykłą sprawność, unieszkodliwia- 
Komendy Ochota. Następnie ląc srożnego Bandytę, 
porzucił on samochód i zaczął, 
uciekać przez bramy przejścio-
we i podwórka. Ze względu na 
przechodniów MO nie mogła 
użyć broni. W trakcie bezpo­
średniego pościgu funkcjenariu 
sze MO rozpoznali jednak w  
uciekającym bandycie znanego 
przestępcę Ryszarda MOŁGĘ.

W  N O C Y  z 15 n a  16 b m . i  p rze z  
c a ły  c z w a r te k  w s z y s tk ie  s i ły  w a r ­
s z a w s k ie j m i l i c j i  z o s ta ły  s k ie r o w a ­
ne  d o  a k c j i  p o ś c ig o w e j.  Z n a n o  p e r ­
s o n a lia  i  s z c z e g ó ło w y  r y s o p is  b a n ­
d y t y .

W  c z w a r te k  o  g o d z in ie  17 p o g o to ­
w ie  m i l i c j i  z o s ta ło  p o w ia d o m ie n i 
p rz e z  k ie r o w n ic z k ę  s k le p u  M H M  
p r z y  u l i c y  B ie n io w i  e c k ie j n a  Ż o l i ­
b o rz u , że p rz e d  k i lk o m a  m in u ta m i 
d o  te g o ż  s k le p u  w s z e d ł b a n d y ta  z 
b r o n ią  w  r ę k u  i  po  s te r r o r y z o w a n iu  
p e rs o n e lu  z r a b o w a ł <-k. 12 ty s .  z ł. 
N a  p o d s ta w ie  r y s o p is ó w  p o d a n y c h  
p rz e z  k ie r o w n ic z k ę  i  e k s p e d ie n tk i 
s z ta b  m i l i c y j n y  k ie r u ją c y  a k c ją  d o ­
s ze d ł d o  w n io s k u ,  że n a p a d u  d o k o ­
n a ł  te n  sa m  b a n d y ta .

W PRZYPUSZCZALNY rejon 
pobytu bandyty skierowano du­
że siły milicyjne. Zablokowano 
ulice i wszystkie przejścia. 
Eandyta nie miał możliwości 
ucieczki. Około godziny 22.30 
osaczony przez funkcjonariuszy 
MO w dzielnicy Wola, bandyta

IM  ifiaifiirsf 
SSacgziecMejl

(Dokończenie ze s tr. 1)

woju reprezentowanego prze­
zeń gatunku twórczości w  
ZSRR. Z przemówieniem powi­
talnym wystąpił również wice- 
konsul ZSRR w Szczecinie W. 
K. FIODOROW, który też do­
konał otwarcia wystawy.

7. D U Ż Y M  Z A IN T E R E S O W A ­
N IE M  o g lą d a li  u c z e s tn ic y  u r o c z y ­
s to ś c i z g ro m a d z o n e  w  g a b lo ta c h  i 
n a  p la n s z a c h  e k s p o n a ty ,  w  w ię k ­
szo śc i s ta n o w ią c e  w ła s n o ś ć  r ó ż n y c h  
m u z e ó w  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , 
s p e c ja ln ie  z e b ra n e  c e le m  e k s p o z y ^  
c j i  w  S z c z e c in ie .  W y s o k a  w a r to ś ć  
a r ty s t y c z n a  p r a c  E . I .  P a s z k o w a , 
o r y g in a ln o ś ć  s t y lu  i  g a tu n k u  t w ó r ­
c z o ś c i, r z a d k o  o g lą d a n e j w  p o l­
s k ic h  s a la c h  w y s ta w o w y c h ,  b y ły  
ż y w o  k o m e n to w a n e  p rz e z  z e b ra ­
n y c h  w c z o r a j  w  m u z e u m . E . I .  P a - 
s z k o w  b o w ie m  je s t  k o n ty n u a to r e m  
s ta r o r o s y js k ie j ,  o p a r te j  n a  lu d o ­
w y c h  m o ty w a c h ,  t r a d y c y jn e j  d la  
P a le c h r  s z k o ły  tw ó r c z e j.  P ię k n e  
i lu s t r a c je ,  p r z y k ła d y  o r y g in a ln e j  
g r a f i k i  u ż y t k o w e j ,  a z w ła szcza  n ie ­
s p o ty k a n e  n a  o g ó ł d z ie ła —m in ia t u ­
r y  w  la c e  i  p a o ie r — m a ch é , p r z y ­
p a d n ą  z p e w n o ś c ią  s z c z e c in ia n o m  
do  g u s tu .

W YSTAWA E. I. Paszkowa 
czynna będzie do 5,grudnia. Za­
praszamy do odwiedzenia mu­
zeum. .

CHĘC IŃ SKIE M AR M U R Y

OD 100 la t eksploatowa­
ny kam ieniołom  „Bolecho- 
wice” (na foto) zawiera je  
den z najpięknie jszych w  
Polsce tzw. chęciński m ar 
m ur. Eksportu je się go 
obecnie m. in . do Szwecji, 
Belg ii, H o land ii i  NRF. 
Już przed I  wo jną świato 
wą sprzedawany by ł Ro- 
sH, gdzie zdobił pałace i  
dw ory Petersburga i Mo­
skwy. W przyszłej pięcio­
latce planuje się budowę 
nowego zakładu obróbki 
m arm urów.

C A F-W  awrzynkiew icz)

DO U D ZIA ŁU  w  ffctlwaiu  
przystąpiło ponad 30 teatrów 
dramatycznych w całym kraju. 
Specjalnie powołana przez M i­
nisterstwo Kultury i Sztuki —i 
Komisja Programowa po obej­
rzeniu zgłoszonych przedsta­
wień wytypowała do finału Ka­
towickiego 8 spektakli. Są to} 
„Jegor Bułyczow” M. Gorkie­
go — Teatr Wybrzeże z Gdań­
ska; „Przełom” Ławroniewa —  
Teatr im. Jaracza z Łodzi; „Sku 
tarewski” Leonowa — Teatr im. 
Wyspiańskiego z Katowic; „ Ir­
kucka historia” Arbuzowa —• 
Teatr Współczesny z Warsza­
wy; „Pluskwa” Majakowskiego 
— Teatr Współczesny z Wrocła­
wia; „Szósty lipca” Szatrowa —  
Teatr Polski z Wrocławia: „Nad 
brzegami Newy” Trieniewa —  
Teatr im. Słowackiego z K ra­
kowa.

Wśród zaproszonych teatrów  
znalazł się szczeciński T e a tr . 
Współczesny, który zaprezentu-j 
je festiwalowej publiczności ? 
sztukę A. Sztejna „Wiosna 21 j 
roku” w  reżyserii Jana Macie-1 
jowskiego, scenografii Janusza i 
Adama Krassowskiego, opraco- j 
waniu muzycznym Andrzeja 
Trzaskowski ego.

Z DUŻYM  ZAINTERESOWA­
N IEM  oczekiwany jest przyjazd 
teatru „Sowremiennik” z Mosk­
wy — jednej z najbardziej głoś 
nych i znanych scen radzie­
ckich. Teatr ten wystąpi goś­
cinnie w  Katowicach z dwoma 
przedstawieniami. Będą to: sztu 
ka Wasyla Aksjonowa „Zawsze 
na sprzedaż” oraz adaptacja sce 
niczna opowiadania Iwana Gon- 
c żarowa „Zwykła historiami
Spektakl „Zwykła historia” zo-. 
stał przed paroma dniami wy­
różniony nagrodą państwową 
ZSRR. (ru>
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Amerykański dziennikarz o Amerykanach

Społeczeństwo USA
jest reakcyjne

Z N A N Y amerykański dzien­
nikarz JAMES RESTON 
zamieści! w  jednym z o- 

Statnich numerów „INTERNA­
T IO N A L  HERALD TR IB UN E” 
artykuł, w  którym pisze o reak- 
cyjności amerykańskiego społe­
czeństwa. Rcston stwierdza, że 
obecnie ostro krytykuje się w 
Waszyngtonie Izbę Reprezen­
tantów. Wysuwa się przeciw 
niej trzy zarzuty: po pierwsze 
kierownictwo demokratyczne 
Izby jest stare, chore i nie do­
trzymuje kroku niebezpieczeń­
stwu jakie zagraża Ameryce w  
kraju i za granicą na płaszczyź­
nie rasowej, po drugie — Izba 
odnosi się nie tylko niechętnie, 
ale wręcz wrogo do rządowych 
programów walki z ubóstwem 
oraz pomocy dla zagranicy, i po 
trzecie — Izba uchwali niemal 
każde kredyty na wojnę i na 
przeciwstawienie się groźbie 
wojny za granicą, ale nie doce­
nia niebezpieczeństwa niepoko­
jów na tle rasowym w mia­
stach i na świccie — pisze Re­
st on.

ZA R ZU TY są jednak skiero­
wane niewłaściwie — stwierdza 
Reston. Zarzuty są poważne nie 
dlatego, że Izba Reprezentan­
tów nie reprezentuje opinii ame 
rykańskiej, ale dlatego, że ją 
reprezentuje. Izba może popeł­
niać błędy w  swych ocenach —  
pisze Reston — i w ustalaniu 
priorytetów, ale jest zapewne 
bliższa uczuciom większości spo 
łeczeństwa amerykańskiego ani­
żeli rząd i na tym w  rzeczywi­
stości polega istota całego za­
gadnienia...

A M E R Y K A N IE  b ę d ą  w y b ie ra ć

Eu r z y ń s k ic h  b u r m is t r z ó w  w  C le v e -  
n d  i  w  m ie ś c ie  G a ry ,  a le  w  ż a d -  

fcym  z  t y c h  m ia s t  n ie  u c h w a lą  o n i  
U s ta w  u m o ż liw ia ją c y c h  M u r z y n o m  
s w o b o d n e  w y n a jm o w a n ie  m ie s z k a ń  
łu b  k u p o w a n ie  d o m ó w  z a m ie s z k a ­
n y c h  d o ty c h c z a s  p rz e z  b ia ły c h .  
A m e r y k a n ie  u c h w a lą  p e w n e  k w o ty  
n a  p o m o c  e k o n o m ic z n ą  d la  z a g ra ­
n ic y ,  a le  n ie  t y le  i l e  p o trz e b a  do  
ro z w ią z a n ia  p r o b le m u ,  p ra g n ą  p o ­
k o j u  w  k r a j u  i  za g r a n ic ą ,  a le  n ie  
c h c ą  z a p ła c ić  o d p o w ie d n ie j c e n y  
za to  a n i  tu ,  a n i  ta m . . .

R E S T O N  D A L E J  S T W IE R D Z A , 
t e  m im o  o lb r z y m ic h  w y d a tk ó w  na

Likwidacja
6 .5  tys . k m  linii

K r i f S y S  
w koiepiCtwie KRF
Z A C H O D N IO N IE M IE C K IM  K O L E ­

J O M  g r o z i p o w a ż n y  k r y z y s .  J a k  
p o d a n o  o f ic ja ln ie  d o  w ia d o m o ś c i,  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  n a le ż y  s ię  l ic z y ć  
z  d e f ic y te m  k o le i  w  w y s o k o ś c i 3 
m i l i a r d ó w  m a r e k .  W y n ik a  to  z 
s z y b k ie g o  r o z w o ju  i  k o n k u r e n c j i  
m o to r y z a c j i  i  k o m u n ik a c j i  l o t n i ­
c z e j o ra z , z  d r u g ie j  s t r o n y ,  z  b r a ­
k u  ja k ie g o k o lw ie k  is to tn e g o  p o s tę ­
p u  je ś l i  c h o d z i o te c h n ik ę  i  w y g o ­
d ę  p o d ró ż o w a n ia  k o le ja m i  w  N R F .

B o ń s k i  m in is te r  k o le i ,  L e b e r ,  o -  
z n a jm i ł  n ie d a w n o  o r z ą d o w y m  p ro  
je k c ie  w y jś c ia  z  k o le jo w e g o  im p a ­
s u . C h o d z i m ia n o w ic ie  o  z r e d u k o ­
w a n ie  l i c z b y  z a t ru d n io n y c h  w  k o ­
le jn ic t w ie  N R F  z o b e c n y c h  410 t y ­
s ię c y  d o  82 ty s ią c y  w  r o k u  1972, 
a  ta k ż e  o w y c o fa n ie  z e k s p lo a ta c j i
6.5 ty s ią c a  k i lo m e t r ó w  l i n i i  k o le ­
jo w y c h  n a  o g ó ln ą  ic h  d łu g o ś ć  w  
N R F  — 31 ty s .  k m .

W o b e c  is tn ie n ia  j u ż  360 ty s .  b e z ­
r o b o tn y c h  (s ta n  z s ie r p n ia  b r . |  i 
p e r s p e k ty w y  d o jś c ia  te g o  s ta n u  
d o  700 t y s ię c y  z im ą  b ie ż ą c e g o  r o k u  
—  r z ą d o w y  p r o je k t  „ u z d r o w ie n ia ”  
k o le jn ic t w a  N R F  p r z e d s ta w ia  się 
r z e c z y w iś c ie  im p o n u ją c o . . .

M ln l-spóc is iic ik i
-  wielkie interesy
L O N D Y N . K a ta s t r o fa ln y  s ta n  b r y ­

ty js k ie g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o  i: ie c o  
s ię  p o p r a w i ł  w  b ie ż ą c y m  r o k u  d z ię ­
k i  e k s p o r to w i  m in i-s p ó d n ic z e k .  
P r z y n io s ły  o n e  z y s k  w  w y s o -k o ś . i 
p o n a d  d z ie s ię c iu  m il io n ó w  fu n tó w .  
O p ró c z  s p ó d n ic z e k  e k s p o r to w a n o  te ż  
n o w e  t y p y  p o ń c z o c h  i  r a js to p ó w .

p r o w a d z e n ie  w o jn y  w ie tn a m s k ie j  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  s ta ć  n a  p r o w a ­
d z e n ie  w a lk i  z  u b ó s tw e m , n a  a s y -  
g n o w a n le  z n a c z n y c h  ś r o d k ó w  n a  po  
t r z e b y  s o c ja ln e  w  A m e r y c e  i  na 
p o m o c  g o s p o d a rc z ą  d la  z a g ra n ic y . 
S ę k  je d n a k  n ie  w  m o ż liw o ś c i,  a le  
w  c h ę c ia c h  s p o łe c z e ń s tw a  a m e ry ­
k a ń s k ie g o .

A R TY K U Ł RESTONA JEST 
NA PEWNO swego rodzaju o- 
broną administracji Johnsona, 
że niby rząd chce nieść pomoc 
gospodarczą państwom słabo 
rozwiniętym gospodarczo, że 
chce walki z segregacją rasową 
i z ubóstwem, ale przeciwne 
jest temu społeczeństwo i jego 
reprezentanci — parlament. 
Przy okazji jednak wychodzi 
szydło z worka, wychodzi praw  
da o obliczu amerykańskiego 
parlamentu i znacznej części a- 
merykańskiego społeczeństwa, 
wychodzi prawda o reakcyjnoś- 
ci amerykańskiego systemu spo­
łeczno-politycznego. Oczywiście 
Reston nie odkrywa Ameryki, 
prawda ta jest znana w świę­
cie, nie tylko wśród narodów, 
które doznały już na swojej 
skórze amerykańskiej reakcyj- 
ności, ale także wśród narodów, 
które zaliczają się do przyja­
ciół USA. (ak)

Snajperzy Kosmosu
MOSKW A PAP. W czwartko­

wym numerze dziennika 
„TRUD” ukazał się obszerny 
wywiad, zatytułowany „Snajpe­
rzy Kosmosu”, w którym pierw 
szy zastępca dowódcy strate­
gicznych wojsk rakietowych,

G ł o d ó w k a
Theodorakisa
Apel KP Grecji

L O N D Y N  P A P . N o w e , a la rm u ją c e  
s z c z e g ó ły  w  s p r a w ie  a re s z to w a n e g o  
k o m p o z y to ra  g r e c k ie g o  M ik is a  
T H E O D O R A K IS A  u ja w n io n e  z o s ta ­
ł y  w  c z w a r te k  w  A te n a c h . A g e n ­
c ja  A P , p o w o łu ją c  s ię  n a  p o in fo r ­
m o w a n e  ź r ó d ła  w  A te n a c h  d o n o s i, 
że  ju ż  18 p a ź d z ie rn ik a  a re s z to w a n y  
k o m p o z y to r  p r z y s tą p i ł  d o  g ło d ó w ­
k i  n a  z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw k o  b r u ­
ta ln y m  m e to d o m  p r z e s łu c h iw a ń  p o ­
l ic y jn y c h .  W  s ta n ie  c a łk o w ite g o  os ła  
b le n ia  i  b l is k ie g o  ś m ie r c i  p r z e w ie ­
z io n o  g o  n a s tę p n ie  z w ię z ie n ia  do  
s z p ita la .

B iu r o  P o l it y c z n e  K C  K o m u n is ty c z  
n e j  P a r t i i  G r e c j i  z a a p e lo w a ło  do  
O N Z , r z ą d ó w  1 p a r la m e n tó w  ś w ia ­
ta ,  j a k  r ó w n ie ż  d o  o r g a n iz a c j i  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h ,  w z y w a ją c  d o  za ­
p r o te s to w a n ia  p r z e c iw k o  n a ru s z e ­
n iu  w  G r e c j i  zasa d  K a r t y  N Z  i  
p r a w  c z ło w ie k a .  K P  G r e c j i  a p e lu je  
o in te r w e n c ję ,  k tó r a  u r a to w a ła b y  
ż y c ie  M ik is o w i  T h e o d o r a k is o w i,  I l i a  
s o w i I l i u  o ra z  l i c z n y m  in h y m  u w ię  
z io n y m  p a t r io to m  g r e c k im .

Wzrost liczby 
mieszkańców miast

N O W Y  J O R K  P A P . W  G e n e w ie  
z a k o ń c z y ły  s ię  n ie d a w n o  o b r a d y  
X I V  s e s j i  K o m is j i  L u d n o ś c io w e j 
O N Z . S p ra w o z d a n ie  o  p rz e b ie g u  i 
w y n ik a c h  p ra c  s e s j i  z o s ta ło  u d o s tę p  
m o n ę  u c z e s tn ik o m  X X I I  s e s j i  Z g r o ­
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  w  N o w y m  
J o r k u .

K o m is ja  L u d n o ś c io w a  O N Z  o m a ­
w ia ła  m . in .  s p ra w ę  p r z y g o to w a ń  do  
ś w ia to w e g o  s p is u  lu d n o ś c i,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  1970 r o k u  o ra z  s p ra ­
w o z d a n ie  S e k r e ta r ia tu  O N Z , z a w ie ­
r a ją c e  a n a liz ę  w z ro s tu  l i c z b y  m ie sz  
k a ń c ó w  m ia s t ś w ia ta .

S p ra w o z d a n ie  S e k r e ta r ia tu  O N Z  
z a w ie ra  w ie le  c ie k a w y c h  d a n y c h  i lu  
s t r u ją c y c h  n a ra s ta n ie  p ro c e s u  u rb a  
n iz a c j i  ś w ia ta . T a k  n p . w  1960 r o k u  
w  m ia s ta c h  l i c z ą c y c h  p o w y ż e j 20 
ty s .  m ie s z k a ń c ó w  ż y ło  na  c a ły m  
ś w ie c ie  łą c z n ie  760 m in  osó b  c z y i i  
1/4 lu d n o ś c i n a sze g o  g lo b u . W  r o k u  
1920 łą c z n a  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  
m ia s t  w y n o s i ła  t r z y k r o t n ie  m n ie j ,  
b o  250 m in  osó b .

U rb a n iz a c ja  ś w ia ta  b ę d z ie  w z ra ­
s ta ć  w  c o ra z  s z y b s z y m  te m p ie .  D c  
r o k u  1980 l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t  
w  k r a ja c h  r o z w in ię t y c h  w z ro ś n ie  o 
o k o ło  55 p r o c e n t ,  a w  k r a ja c h  n ie -  
r o z w in ię t y c h  o ca 25 p r o c e n t .

gen. W. TOŁUBKO podaje 
szczegóły udziału radzieckich 
specjalistów wojskowych w wy 
strzeleniu stacji automatycznej 
„Wenus-4”.

—  W  D N IU  12 C Z E R W C A  1967 r .  
s e t k i  lu d z i  z u k r y c ia  o b s e rw o w a ło  
s ta r t  r a k ie t y .  P rz e z  w ie le  s e k u n d  
n a  n ie b o s k ło n ie  w id o c z n a  b y ła  p o ­
tę ż n a  s y lw e tk a  r a k ie t y ,  w z la tu ją c e j  
w  n ie b o .  P r z e d te m  p rz e z  p o n a d  20 
d n i  n a  k o s m o d r o m ie  t r w a ła  w y tę ż o  
na  p ra c a  — ż o łn ie r z e  z w o js k  r a k ie ­
to w y c h  w s p ó ln ie  z in n y m i  s p e c ja l i ­
s ta m i p r z y g o to w y w a l i  o lb r z y m ią  r a ­
k ie tę  n o ś n ą  d o  s ta r t u .

J e d n o c z e ś n ie  in n e  o d d z ia ły  p r z y ­
g o to w y w a ły  s ta n o w is k o  s ta r to w e .  
S p ra w d z o n o  w s z y s tk ie  s y s te m y , n a ­
p e łn io n o  r a k ie t ę  p a l iw e m . G łó w n y  
o p e r a to r  w łą c z y ł  s y g n a ł s ta r tu .

O d  te g o  m o m e n tu  p r z e ję ły  p ra c ę  
a u to m a ty .  P r a c o w a ły  z a p ro g ra m o ­
w a n e  w c z e ś n ie j w  in s ty tu ta c h  n a u ­
k o w o -b a d a w c z y c h  e le k t r o n o w e  m a ­
s z y n y  o b lic z e n io w e .

P o  10 m in u ta c h ,  k ie d y  r a k ie t a  zna
la z ła  s ię  n a  z a p la n o w a n e j o r b ic ie ,  
w o js k o w i z o d d z ia łó w  r a k ie t o w y c h  
p r z e k a z a li  p a łe c z k ę  s z ta fe to w ą  
s w y m  k o le g o m  -  s p e c ja l is to m , o b ­
s łu g u ją c y m  k o m p le k s  k ie r o w n ic z o -  
o b l ic z e n lo w y .  S k ła d a  s ię  o n  z s ie c i 
p u n k t ó w  p o m ia r o w o - k o n t r o ln y c h ,  
r o z m ie s z c z o n y c h  n a  o lb r z y m ic h  p rz e  
s tr z e n ia c h  o d  M o s k w y  p rz e z  S y b e ­
r ię ,  D a le k i  W s c h ó d  i  o c e a n y : S p o ­
k o jn y  i  A t la n t y c k i ,  na  k tó r e  w c z e ś ­
n ie j  w y p ły n ę ły  s p e c ja ln e  s ta tk i .  
J u ż  p o n a d  10 la t  p u n k t y  te  w s p ó ł­
p r a c u ją  p r z y  w y s t r z e l iw a n iu  o b ie k ­
tó w  k o s m ic z n y c h .  W  m o m e n c ie , g d y  
p u n k t y  te  n ie  m o g ły  j u t  p r z y jm o ­
w a ć  n a p ły w a ją c y c h  z K o s m o s u  s y g ­
n a łó w , f u n k c je  ic h  p r z e ją ł  o ś ro d e k  
d a le k o s ię ż n e j łą c z n o ś c i k o s m ic z n e j.  
J e s t o n  w y p o s a ż o n y  w  u n ik a ln ą  a -  
p a r a tu r ę  ra d io te c h n ic z n ą ,  s y s te m  p o  
tę ż n y c h  a n te n  z a p e w n ia ją c y c h  łą c z  
r.ość  n a  p r z e s t r z e n i s e te k  m il io n ó w  
k i lo m e t r ó w .

Ż o łn ie r z e  z o d d z ia łó w  r a k ie to w y c h  
b r a l i  u d z ia ł  w e  w s z y s tk ic h  o p e ra ­
c ja c h  p rz e p r o w a d z a n y c h  d o ty c h c z a s  
n a  K o s m o d r o m ie  — s tw ie r d z i ł  g e n . 
T o tu b k o .

O lb rz y m ia
elektrownia atomowa

powstałe
sia pólwfsp e Kola

M O S K W A  P A P . W  m ie js c u ,  g d z ie  
r z a d k o  z a g lą d a ły  n ie d ź w ie d z ie , n ie  
m ó w ią c  ju ż  o m y ś l iw y c h ,  na  p ó ł­
w y s p ie  K o la ,  w ś ró d  s k a ł,  k a r ło w a ­
t y c h  b rz ó z  i  w y s o k ie g o  m c h u , k o m  
s o m o lc y  — e n tu z ja ś c i p r z y s tą p i l i  w  
ty m  r o k u  d o  b u d o w y  n a jw ię k s z e j  w  
Z S R R  e le k t r o w n i  a to m o w e j.  E k ip y  
b u d o w la n e  z a k o ń c z y ły  j u ż  p ra c e  
p r z y  p ie rw s z e j g łó w n e j  u l i c y  m ia ­
s te c z k a , k tó r e m u  m ie s z k a ń c y  p r a g ­
ną  n a d a ć  n a z w ę  „ J u b i le u s z o w y ”  d la  
u c z c z e n ia  50 r o c z n ic y  w ła d z y  ra d z ie c  
k ie j .

T r w a ją  te ż  p ra c e  n a d  sa m ą  e le k ­
t r o w n ią ,  k tó r a  b ę d z ie  w ię k s z a  od 
z n a n y c h  ju ż  e le k t r o w n i  a to m o w y c h  
- -  B ie ło ja r s k ie j  i  N o w o -W o r o n e -

s k ie j .

A M E R Y K A Ń S K A  baza 
zaopatrzeniowa w  W ietna 
mie, Dok To, była 15 bm. 
3-kro tn ie  zaatakowana 
przez oddział partyzancki. 
W bazie został zniszczony 
skład am un ic ji oraz 2 sa­
m olo ty  transportowe.

N A ZD JĘCIU : v łonie ba 
za Dak To.

(CAF-te le foto)

Królewski przywilej
L O N D Y N  P A P . B r y t y js k a  k ió lo w a  

m a tk a  je s t  je d y n ą  k o b ie tą ,  k tó r e j  
p o z w o lo n o  p r z e k ro c z y ć  p r ó g  lo n d v ń  
s k le j g ie łd y ,  d o s tę p n e j w y łą c z n ie  
d la  m ę ż c z y z n . K r ó lo w a  w z ię ła  u -  
d z ia ł  w  c e r e m o n ii  p o ło ż e n ia  k a m ie ­
n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  n o w y  b u d y n e k ,  
do  k tó re g o  p rz e n ie s ie  s ię  g ie łd a  w  
1972 r o k u .  O b e c n y  g m a c h , w z n ie s io ­
n y  w  c z a s ie  p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to  
w e j,  je s t  j u ż  za c ia s n y .

Z  p o l o t u
delegacji PZPR

we Włoszech
R Z Y M  P A P . W  d a ls z y m  c ią g u  w h  

z y t y  w e  W ło s z e c h  d e le g a c ja  P o l­
s k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i­
c z e j p o  z w ie d z e n iu  T u r y n u ,  p r z y ­
b y ła  d o  M e d io la n u .  D e le g a c ji  p rz e ­
w o d n ic z y  c z ło n e k  B iu r a  P o l it y c z n e ­
g o  i  s e k r e ta r z  K C  P Z P R , R y s z a rd  
S T R Z E L E C K I.

W  M e d io la n ie  d e le g a c ja  o b e jr z a ła  
z a k ła d y  „ I n n o c e n t ! ” , z a jm u ją c e  t r z e  
c ie  m ie js c e  w e  w ło s k im  p rz e m y ś le  
s a m o c h o d o w y m . Ic h  p r o d u k c ja  o b e j 
m u je  m a s z y n y  c ię ż k ie ,  s a m o c h o d y  
o s o b o w e  i  s k u t e r y .  Z a k ła d y  u t r z y ­
m u ją  k o n t a k t y  h a n d lo w e  z P o ls k ą  
i  są z a in te re s o w a n e  w  d a ls z y m  ic h  
ro z s z e rz e n iu .

N a s tę p n y m  e ta p e m  p o d r ó ż y  d e le ­
g a c j i  P Z P R  je s t  N e a p o l.

Afitfradiieckle
prowokacje w Ottawie
Protest rządu ZSRR
M O S K W A  P A P . R zą d  r a d z ie c k i  16 

b m . z ło ż y ł  s ta n o w c z y  p r o te s t  w o ­
b e c  r z ą d u  K a n a d y  w  z w ią z k u  a 
„ w r o g im i  i  p r o w o k a c y jn y m i p o s u ­
n ię c ia m i p r z e c iw k o  a m b a s a d z ie  
Z S R R  w  O t ta w ie  i  k o n s u la to w i  ge na  
ra tn e n m  Z S R R ” , k tó r e  m ia ły  m ie j ­
sce- 7 l is to p a d a  b r .

„ S t r o n a  ra d z ie c k a  d o m a g a  s ię  s u ­
ro w e g o  u k a r a n ia  i n s p i r a to r ó w  i  u -  
c z e s tn ik ó w  a n ty r a d z ie c k ie j  p r o w o ­
k a c j i  o ra z  c a łk o w ite g o  z r e k o m p e n ­
s o w a n ia  s z k ó d  m a te r ia ln y c h ,  w y rz ą  
d z o n y c h  p r z e d s ta w ic ie ls tw u  r a d z ie c  
k ie r n u .  R z ą d  r a d z ie c k i  o c z e k u je , i e  
w ła d z e  k a n a d y js k ie  p o d e jm ą  o d p o ­
w ie d n ie  k r o k i ,  a b y  z a p e w n ić  n o r ­
m a ln e  w a r u n k i  n ie z b ę d n e  d la  d z ia ­
ła ln o ś c i  p r z e d s ta w ic ie ls tw  r a d z ie c ­
k ic h  w  K a n a d z ie ”  —  g ło s i n o ta  r a ­
d z ie c k a  p rz e k a z a n a  16 b m . a m b a s a ­
d o r o w i  K a n a d y  w  Z S R R  A .  D . F O R  
D O W I.

Francuzi zaniepokojeni
w z r o s t e m  

kosztów utrzymania
P A R Y Ż  P A P . T y t u ły  d z ie n n ik ó w  

p a r y s k ic h  ś w ia d c z ą  o z a n ie p o k o je ­
n iu  o p in i i  f r a n c u s k ie j  w z ro s te m  —  
w s k u te k  p o d w y ż k i  ce n  —  k o s z tó w  
u t r z y m a n ia .

W  ś la d  za p r z e p r o w a d z a n y m i J u *  
p o d w y ż k a m i m . in .  k o m o rn e g o ,  ta ­
r y f  k o m u n ik a c y jn y c h ,  g a zu , e le k ­
t r y c z n o ś c i,  g a z e t i t p .  z a p o w ie d z ia n o  
p o d w y ż k ę  u b e z p ie c z e ń  s a m o c h o d o ­
w y c h .  Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  p rz y s z łe ­
g o  r o k u  w e jd z ie  w  ż y c ie  p o s ta n o ­
w ie n ie  o  o b ję c iu  p o d a tk ie m  k o n ­
s u m p c y jn y m  s z e re g u  a r t y k u łó w  p ie r  
w s z e j p o t r z e b y .  N ie  u le g a  w ą tp l i ­
w o ś c i,  że w y r a z i  s ię  t o  w  p o n o w n y m  
w z ro ś c ie  c e n . W e d łu g  o b l ic z e ń  z w . 
z a w ., z  n o w y m  r o k ie m  w z ro s n ą  p r z e  
c ię tn ie  o  6 p r o c .  c e n y  c h le b a , m le ­
k a ,  r y ż u ,  k a s z  ł  in . ,  a  o p o n a d  2 
p ro c . c e n y  m a s ła , s e ró w , o w o c ó w , 
w a r z y w  i  r y b .

Nasz komentarz

„Pocałunek śmierci”
NAJBARDZIEJ ODDANY LABOUR PARTY O DDZIA Ł bry­

tyjskiej klasy robotniczej — górnicy, wypowiedział zaufanie 
swemu rządowi. W odpowiedzi na drastyczne cięcia w prze­
myśle węglowym, zapowiedziane w  „Białej Księdze” na temat 
polityki energetycznej, przywódcy górników zwrócili się do 
członków związku zawodowego, by przestali piacie składki par­
tyjne, do posłów z okręgów górniczych, by glosowali w Izbie 
Gmin przeciw „Białej Księdze”, i do rządu, któremu grożą 
możliwością utworzenia nowej partii politycznej powołanej do 
obrony ich interesów.

Kryzys w  górnictwie brytyjskim nie jest zjawiskiem odosob­
nionym, ma charakter chroniczny i strukturalny; przyczyny są 
analogiczne do tych, które spowodowały ciężką sytuację w  prze­
myśle węglowym Zagłębia Ruhry i innych okręgów górniczych 
w Europie zachodniej. Krótko mówiąc — zmierzch tradycyjne­
go paliwa — węgla spowodowała rosnąca konkurencja ropy 
naftowej, elektryczności, *gazu i energii jądrowej. Niemałą rolę 
w trudnościach górnictwa tej części Europy gra import taniego 
i wysokiej jakości węgla z USA.

W przewidywaniu dalszego spadku popytu na węgiel rząd 
brytyjski zamierza — w  przyspieszonym tempie — kontynuo­
wać zamykanie mało wydajnych kopalń, co oznacza, że liczba 
górników — obecnie 387 tys. — w  ciągu najbliższych 12 lat 

1 zmniejszy się do 65 tys. Dodajmy, że liczba bezrobotnych prze­
kracza w  Anglii pół miliona osób i że pierwsze pójdą „pod 
młot” kopalnie w  tych okręgach, gdzie już w  tej chwili wystę­
puje największe bezrobocie — w  Szkocji i  Walii.

Rozgoryczenie górników jest tym większe, że jeszcze niespeł­
na dwa miesiące temu Wilson zgodził się odłożyć zamknięcie 
najmniej ekonomicznych kopalń do wiosny. Decyzja ta podyk­
towana była zresztą względami wyborczymi — na konferencji 
Labour Party w  Scarborough górnicy poparli premiera. Dzi­
siaj natomiast dowiadują się, jak powiedział przywódca ich 
związku W ill Paynt.er, że przemysł, w  którym pracują, otrzymał 
„pocałunek śmierci”.

Rewolta górników brytyjskich zapowiada kłopoty, jakich nie 
zdoła uniknąć premier po tak poważnym zamachu na poziom 
życia klasy robotniczej swego kraju. Lewicowa opozycja w  ło­
nie jego własnej partii podejrzewa, że Wilson zrezygnował osta­
tecznie z polityki pełnego zatrudnienia głoszonej tradycyjnie 
przez labourzystów. (jr)
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AU TO NO M ICZN A R E P U B L IK A  K O M I (ZSRR) — tra -  
twy na Fzczorze. Spław d r2 wna odbywa się dniem  i nocą.

(CAF-TASS)

Z  gospodarki ZSRR

Na drodze
ku wielkiej chemii

DZIESIĘĆ LA T TEM U JEDYNĄ BODAJ W IZYTÓ W KĄ NO­
WOCZESNEJ C H E M II W SKLEPACH M OSKW Y CZY L E N IN ­
GRADU B YŁY KAPRONY — POŃCZOCHY Z  W ŁÓ KNA SYN­
TETYCZNEGO. PRZED DW OMA LA TY MOJA ZNAJOMA  
PR ZYW IO ZŁA ZE Z W IĄ ZK U  RADZIECKIEGO PIĘK NY  
PŁASZCZ Z  SYNTETYCZNEGO ZAMSZU. W ZESZŁYM' RO­
K U  SAM ZW IEDZAŁEM  W  K IJO W IE  FABRYKĘ WYROBÓW  
DZIA NYC H, G DZIE POW STAW AŁY PUSZYSTE SWETERKI 
W  PASTELOWYCH KOLORACH Z W ŁÓ KNA TYPU NASZEJ 
A N ILA N Y.

T A K  TO W YG LĄDAJĄ, opo- dzi«*ckim przewagę — dzisiaj nie- 
wiedziane w znacznym uprosz- stety aostaUśmy w tyle* 
ęzeniu, dzieje radzieckiego prze BEZPRZYKŁADNA  
mysłu chemicznego, widziane OFENSYWA  
Oczyma przeciętnego odbiorcy.
W  istocie: mimo niewątpliwych W  C IĄG U ostatniego sied- 
osiągnięć w  niektórych dziedzi- miolecia zbudowano w ZSRR 
nach, nawet pierwszeństwa 35 zupełnie nowych zakładów 
Światowego (syntetyczny kau- chemicznych, 250 nowych od- 
czuk!) przemysł ten dość długo działów. Zdecydowano się na 
nie rozwijał się na miarę po- szeroki zakup licencji i apara- 
trzeb. tury z zagranicy. Ogółem mię-

Przełomowy stał się rok 1958. dzy rokiem 1958 a 1965 zainwe- 
Plenum KC KPZR wytyczyło stowano w  chemię 5,3 miliarda 
Wówczas niezmiernie śmiały rubli, tj. półtora raza tyle co w 
plan rozwoju chemii, otwiera- ciągu popi*zednich czterdziestu 
jąc jej przysłowiową zieloną lat.
drogę. Chemia stała się obiek- _ . . . . . . . .
tem zainteresowania nr 1. Nie „  P ^zący  plan pięcioletni prze­
był to zresztą ogień słomiany, Podwojenie ProdUKCji
przemysł ten i dziś znajduje cnemicznej między 196.1 a 1970
Kię w centrum gospodarczej u- " * icmi P°dczas, Kdy P ro d u k c ja
W2gi całego przemysłu radzieckiego

s ' ma wzrosnąć mniej więcej pół-
SUROWCE torakrotnie. (mk)
I  C IĘŻKA CH EM IA

Za kulisami „cudu gospodarczego"

Wstydliwy p ro b lem  NRF:

dzielnice ludzi bezdomnych
N A  F A S A D Z IE  „ C U D U  G O S P O D A R C Z E G O ”  W  N R F  P O J A W IŁ Y  

S IĘ  G Ł Ę B O K IE  R Y S Y . P R Z E C IĘ T N Y  O B Y W A T E L  Z A C H O D N IO N IE -  
M IE C K I  U W IE R Z Y Ł  W  W IE L O L E T N IĄ  P R O P A G A N D Ę , Z E  P R O S ­
P E R IT Y  J E S T  P R Z Y R O D Z O N Ą  I  N IE O D Ł Ą C Z N Ą  C E C H Ą  Z A C H O D -  
N IO N IE M IE C K IE G O  S Y S T E M U  G O S P O D A R C Z E G O . T E R A Z , G D Y  
P O J A W IŁ Y  S IĘ  P IE R W S Z E  R E A L N E  T R U D N O Ś C I G O S P O D A R C Z E , 
O B Y W A T E L  N R F  S T A Ł  S IĘ  N E R W O W Y , T U  I  O W D Z IE  P R Z E J A ­
W IA  O B J A W Y  P A N I K I .  Z A N IE P O K O J O N Y  O B Y W A T E L  N R F  R O Z ­
G L Ą D A  S IĘ  Z  N IE P O K O J E M  D O O K O Ł A  S IE B IE  I  D O S T R Z E G A  
W  S W O IM  P A Ń S T W IE ,  K T Ó R E  W Y D A W A Ł O  M U  S IĘ  D O T Y C H C Z A S  
O A Z Ą  N IE Z M Ą C O N E G O  N IC Z Y M  D O B R O B Y T U , Z J A W IS K A ,  K T Ó R E  
B U D Z Ą  N IE P O K Ó J  O  W Ł A S N Ą  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  I  O P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  
S P O Ł E C Z E Ń S T W A , W  K T Ó R Y M  Ż Y J E .

OTO n p .  p r o b l e m  l u d z i  bez- b a r a k u  dla bezdomnych m o że  zja- 
d o m n y c h  w  N R F .  W l a t a c h  nie- N ? *  są
¿ .m ą c o n e j k o n i u n k t u r y  p r z e c ię t -  t u  g o s p o d a rz a m i,  nie m a ją  ż a d n e - 
n e m u  o b y w a t e l o w i  b o ń s k ie m u  go  W ła sn e g o  z a k ą tk a ,  w  k tó r y m  
w y d a w a ł o  s ię .  ż e  d l a  NRF, d l a  ™Ssl,6y " ę c z u i  i “11 u s ie l, ie  w  d°- 
p a ń s t w a  „ c u d u  g o s p o d a r c z e g o ”  d z i e l n i c e  lu d z i  b e z d o -m n y c li 
jest to z a g a d n ie n ie  a b s t r a k c y j -  s ta n o w ią  c z a rn e  p la m y  n a  m a p ie  
n e ,  „ c u d u  g o s p o d a rc z e g o ”  N R F . Ic h

,  m ie s z k a ń c y  d o  g łą b i  p r z e n ik n ię c i
Tymczasem niedawno odbył są poczuciem społecznej izolacji. 

Się w  Kolonii Kongres „Nie- Znf fly tygodnik zachodnio niemiecki 
nrpckipon Stnwar7VC7Pnia Do- ”,?le Ze,t” z którego zaczerpną- r 1 e ■ R&0 , Stowarzyszenia ł-K>* iiśmy fakty podane w tym artyku-
broczynnosci Publicznej 1 Pry- le pisze: „Nie ma takiego bezdom- 
watnej”. Na porządku dziennym ne8°> który nie twierdziłby, iż chce 
7iazd„ stała snrawa doić nip- się wydostać z dzielnicy ludzi bea- zjazou siata sprawa aosc me- ,,0mnych. Ale'wokół tych dzielnic 
zwykła jak na państwo „cudu zostały wytyczone granice, granice 
gospodarczego”: p r o b le m  ludzi przesądów i pogardy. I  to bodaj 
bezdomnych. Przede wszystkim stanowl problem najtrudniejszy”, 
okazało się, że dla państwa OTO jedno z zagadnień Nie- 
bońskiego jest to na tyle pro- ńłieckiej Republiki Federalnej: 
blem wstydliwy, iż brak nawet problem ludzi bezdomnych, 
dokładnych danych co do jego Tworzy on rzeczywistość pań- 
faktycznych rozmiarów. Nie ist- stwa bońskiego tak samo. jak 
nieją takie dane w odniesieniu neony i nowoczesne autostrady, 
do całego terytorium Republiki jak symbole „cudu gospodareze- 
Federalnej. Wiadomo tylko ilu go” i jak czarna chorągiew nad 
jest bezdomnych w  poszczegól- objętym kryzysem Zagłębiem 
nych miastach i wiadomo, że Ruhry.
jest to sprawa równie wstydli- I .  KO SIŃSKA (Interpress)
wa co uciążliwa. W  najbardziej1 
uprzemysłowionym kraju NRF 
— w Północnej Nadrenii-West- 
falii — było w  1965 r. 208 252 
bezdomnych tzn. 1,25 proc. lud­
ności.

K IM  SĄ O W I BEZDOMNI?
Oczywiście są wśród nich lu­
dzie o aspołecznych skłonnoś­
ciach, których nie brak w każ­
dym społeczeństwie. Nie oni jed 
nak stanowią większość w dziel 
nicach ludzi bezdomnych, w  
dzielnicach nędzy. Młode mał­
żeństwa, które wyeksmitowano 
z mieszkań w okresie kiedy o- 
czekiwały drugiego dziecka: po 
prostu nie mogły zapłacić wy­
sokiego czynszu, zwłaszcza gdy 
w NRF zniesiono przepisy chro­
niące niezamożnych lokatorów.
Matki, które same muszą utrzy­
mywać swoje pozamałżeńskie 
dzieci. Ludzie, którzy z powodu 
różnych katastrof życiowych nie 
mogli płacić wysokich czyn­
szów kamienicznikom.

R O Ż N E  S Ą  P R Z Y C Z Y N Y , k tó r e
w y r z u c i ły  ic h  p o z a  n a w ia s  „ s o l i d ­
n e g o  s p o łe c z e ń s tw a ” . A le  lo s  ic h  
je s t  w s p ó ln y .  O zn a cza  o n  p rz e d e  
w s z y s tk im  u p o k o r z e n ie .  K ie r o w n ik

Pierwszy krak... w m i n ę
PRZED K IL K U  TYGOD i  m łodym i żołnierzam i. Na wawcy dołożą w szelkich sta-  

N IA M I DO KOSZAR JED przyjęcie młodego rocznika rań, aby nauczyć go rzemiosła 
NOSTEK WOJSKOWYCH pu łk  przygotował się bar- wojskowego i wychować na 
P R ZY B Y LI M ŁO D ZI dzo starannie. Zorganizowano ofiarnego obrońcę i gorącego
CHŁOPCY W  CELU OD- sprawnie dzia ła jący pun kt roz patrio tę” , (w it)
BYCIA ZASADNICZEJ dzielezy, zaopatrzony w  barro-
S Ł U Ż B I WOJSKOWEJ, ne plansze ilustru jące  osiąg-nię N A  ZD JĘC IU  u góry: po- 
M ŁO D Y RO CZNIK ZA - eta Ludowego WP, aktualną, w ró t z ćwiczeń. Pododdział pro  
M ELD O W AŁ SIĘ TA K ŻE prasę i  wydawnictw a. A k ty -  wadzi m łody o ficer, tegoroczny

» e  m m i

JESIEŃ, pora ostatnich 
zbiorów i zarazem zasie­
wów pod przyszłe plony, 

zawsze skłania do podejmowa­
nia tematyki rolniczej. W tym 
roku działa czynnik dodatkowy

Po IX Plenum KC 
przemysł -  rolnictwu

kiedy to wprowadzono, głów­
nie na podstawie własnych ba­
dań, wiele nowości, a produk­
cję środków ochron} roślin po­
trojono. Od 1962 roku nie pod­
jęto jednak produkcji ani jed-

Instytut Techniki Jądrowej...

PODSTAWĄ rozwojowego 
programu chemii są niezmierzo­
ne bogactwa surowcowe ZSRR. 
Na użytek tej gałęzi przemysłu 
może on skierować dowolne — 
praktycznie biorąc — ilości ro­
py naftowej i gazu ziemnego. 
Ja]kże więc dzisiaj wygląda rea­
lizacja planu rozbudowy prze­
mysłu chemicznego?

M A  SWOJE SILNE — M A  I  
SŁABSZE STRONY. Do silnych 
należy bez wątpienia tzw. cięż­
ka chemia. W  produkcji kwa­
su siarkowego czy sody zajmuje 
Związek Radziecki drugie, po 
USA, miejsce w  świecie. Do­
brze rozwinięty jest tradycyjny 
przemysł kauczuku syntetycz­
nego.

Słabszych punktów trzeba 
Szukać wśród wyrobów najno­
wocześniejszych. W produkcji 
tworzyw sztucznych czy włó­
kien chemicznych miejsce 
ZSRR jest dalsze, a produkcja 
nie tylko stosunkowo niska iloś­
ciowo, ale i w  mniejszym asor­
tymencie.

L E C Z  o b ra z  te n  z m ie n ia  s ię  w  
b a rd z o  s z y b k im  te m p ie .  C h o c ia ż b y  
W s p o m n ia n e  s z tu c z n e  tw o r z y w a :  
p r z e d  p a ro m a  la t y  p r o d u k c ja  ic h  
w  p rz e lic z e n iu  n a  Je d n e g o  m ie s z ­
k a ń c a  b y ła  z n ik o m a ,  a w y b ó r  u b o ­
g i .  D z is ia j  p r o d u k u je  s ię  w  Z S R R  
n ie m a l w s z y s tk ie  z n a n e  n a  ś w ie c ie  
tw o r z y w a  s z tu c z n e . W p r a w d z ie  p r o ­
d u k c ja  n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a  
w c ią ż  n ie  je s t  w y s o k a , a le  g d y  
Jeszcze n ie d a w n o  P o ls k a  m ia ła  p o d  
tym w z g lę d e m  n a d  Z w ią z k ie m  R a -  i

Wielkie 
małego

ambiefe
zakłada

W TYCH dniach bawił n‘e * p r z y n ie s ie  w ie le  is t o t n y c h  k o -  m ia ło  w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  
w  S z p z o id s ie k ie i  Wvtwńmi r z y ś c i.  U m o ż l iw i  m . i n .  z a k u p  o le -  p rz y z n a ć  d la  te g o  z a k ła d u  30 m in  z ł 
w  o z u e u H S i u e j  ” 5 iworni j ó w  w  k o r z y s tn y m  d ia  n a s  o k r e s ie ,  n a  d a ls z y  r o z w ó j i  u n o w o c z e ś n ię -  
fa rb  l Lakierów dyrektor g d y  c e n a  ic h  n a  r y n k a c h  ś w ia to -  n ie  p r o d u k c j i .  O k a z a ło , s ią  je d n a k ,  
naczelny Zjednoczenia Prze w y c h  je s t  n is k a  o ra z  r a f in a c ja  te g o  że be z  t y c h  n a k ła d ó w , w  w y n ik u  
m v c ! „  P a r h  i I n k im - ń ™  v  s u r o w c a  n a  m ie js c u .  W y k o r z y s ta n e  m o d e r n iz a c j i  i  z m ia n  o r g a n iz a c y j-  

z o s ta n ą  r ó w n ie ż  w  p e łn i  o d p a d y  n y c h  u d a ło  s ią  u r u c h o m ić  i  z w ię k -  
Ł r l iw iC  mgr lacteusz KO- p o w s ta ją c e  p r z y  r a f in a c j i  ( rz ę d u  3 s z y ć  p r o d u k c ją  f a r b  o k r ę to w y c h ,  
W AŁK O W SKI oraz dyrek- p r o c . )  z a w ie ra ją c e  c z y s te  b ia łk o ,  c ie s z ą c y c h  s ią  z a s łu ż o n y m  u z n a -  
tor d / s  Inwe<;tvrii to trn  Z i e d  k ló r e  z  p o w o d z e n ie m  m o ż e  b y ć  n ie m  o d b io rc ó w  w  k r a ju  i  za  g ra -  
, , n , . » w y k o r z y s t a n e  n a w e t  ja k o  s u r o w ie c  n ic ą .  O b e c n ie  s z c z e c iń s k i z a k ła d  
noLzema mgr mz. ivazi- w  p r o d u k c j i  p a sz  t r e ś c iw y c h .  Z a -  j e s t  o b o k  G d a ń s k ie j W y tw ó r n i  
mierz GAZDA. p e w n io n a  z o s ta n ie  r ó w n ie ż  s ta ła  F a r b  i  L a k ie r ó w  je d y n y m  d o s ta w -

d o s ta w a  s u r o w c ó w , co  p o p rz e d n io  cą  ty c h  f a r b  d la  p r z e m y s łu  o k r ę -  
GOSCIE i n t e r e s o w a l i  s ie  sta- n ,e  z a w s z e b y ło  m o ż liw e ,  g d y ż  w y -  to w e g o .

S ą c z y ł  s z to rm  n a  B a ł t y k u ,  b y  W a r to  r ó w n ie ż  p o d k r e ś lić ,  że n o -  
IJ e m  p r z y g o t o w a ń  g o  D u a o w y  t r a n s p o r t  z z a g r a n ic y  u le g ł  o p ó ź -  w a  in w e s ty c ja  p r z y n ie s ie  k o r z y ś c i  
nowej rafinerii olejów oraz ba- n ie n iu .  Z l ik w id o w a n a  z o s ta n ie  te ż  n a s z e m u  m ia s tu ,  b o w ie m  o k o ło  
zy surowcowej usytuowanych d łu g a  d ro g a , k tó r ą  d o ty c h c z a s  m u -  7 m in  z ł p rz e z n a c z a  s ią  z n ie j  na  
n a  n a h r z p ż u  k a n a ł u '  P r z e n w s ło -  s ia ł . ° d b y w a ć  o le j  z p o r tó w  b a ł-  b u d o w ą  u l .  G d a ń s k ie j,  p ę t l i  t r a m -  
i i a  n d D r z e z u  K a n a iu  i  r z e m y s i o -  | y Cit iC a  d 0 K a to w ic ,  s k ą d  p o  r a f i -  w a jo w e j  i  e le k t r o c ie p ło w n i  o ra z  
wego. Nowa inwestycja wartos- n a c j i1 d o s ta rc z a n y  b y ł  do  ró ż n y c h  u ję c ia  w o d y  z je z io r a  M ie d w ie ,  
ci około 6 0  m in  z ł  będzie sta- z a k ła d ó w . P o  w y k o n a n iu  p la n o w a -
n o w i ła  h a 7 P  7 a o n a t r 7 e m 'n w a  d l a  n e j i n w e s ty c j i  s y tu a c ja  u le g n ie  r a -  W y d a w a ło b y  s ią  w ię c , że  n ic  n ie  
n o w i ia  o a z ę  z a o p a t r z e n io m  ą  a i a  d y k a ln e j  z m ia n ie ,  g d y ż  im p o r t  b ę -  p o w in n o  s ta ć  n a  p rz e s z k o d z ie  w  j e j  
W s z y s t k ic h  t e g o  r o d z a j u  z a k ł a -  d z io  s ie  o d b y w a ł  ta n k o w c a m i n a  w y k o n a n iu .  S p ra w a  n ie  j e s t  je d n a k  
d ó w  W  k r a j u .  P r o d u k c j a  f a r b  i  w ła s n e -  n a b rz e ż e , Skąd p o  r a f i n a c j i  ta k a  p ro s ta , g d y ż  w  n a s z y m  m ie ś -  
l a k i e r ł W  r n 7 w i i o  c io  w  d o s ta rc z a n y  b ę d z ie  r ó w n ie ż  d ro g ą  c ie  je s t  s p o ro  z a k ła d ó w  c z e k a ją c y c hl a K ie r o w  s ię  w  o s t a t -  w o d l lą  w  g lą J ) k Ia J a -  w  iik o le J c e ,. „ a  p o ( i ię c i e „ b ó t ;  a
ńich latach bardzo dynamicz- p o r t f e le  w y k o n a w c ó w  są p e łn e  za -
nie W  wyniku czego Polska zaj- L O K A L IZ A C J A  n o w e j i n w e s t y c j i  m ó w ie ń .  S ą d z im y  je d n a k ,  że m im o  
muie nod W 7 ° jp d p m  elobalnei w  S z c z e c in ie  n ie  je s t  p r z y p a d k o w a  t y c h  o b ie k ty w n y c h  t r u d n o ś c i  S zcze - 

b  •• ł  K  ą f  • :  — S tw ie r d z i ł  d y r e k to r  T . K o w a l -  c iń s k a  W y tw ó r n ia  F a r b  i  L a k ie r ó w
p ro G U K C .il tycn potrzeD n y en nie ic o w s k i —  je s t  w y ra z e m  u z n a n ia  z a s łu g u je  na  to ,  b y  j e j  in w e s ty c ja  
tylko dla przemysłu wyrobów d la  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  m o g ła  o t r z y m a ć  „ z ie lo n e  ś w ia t ło ”  
10 miejsce W  świecie. S z c z e c iń s k ie j W y tw ó r n i  F a r b  i  L a -  i  b y ć  w y k o n a n a  w  p la n o w a n y m

k ie r ó w ,  k tó r a  d a ła  p r z y k ła d ,  j a k  t e r m in ie .  P r z e m a w ia  za ty m  r ó w -  
N A L E Z Y  P O D K R E Ś L IĆ ,  że wybu- m o ż n a  u z y s k a ć  n a j le p s z e  e f e k t y  n ie ż  f a k t ,  że w s tę p n e  p ra c e  n a  p la -  

d o w a n ie  n o w e j  b a z y  m a g a z y n o w e j p r z y  p o m o c y  n a jta ń s z y c h  r o z w ią -  c u  b u d o w y  w a r to ś c i  3 m in  z ł zo - 
w  Szczecinie p o s ia d a  d u ż e  znaczę- zań. C z te r y  lata temu Z je d n o c z e n ie  s ta ły  j u ż  w y k o n a n e .  ( k k )

K O Ł(
PU ŁKU ZM EC H A N IZO - K M W  przeprowadzali in d y w i-  
W A N YM  IM . O TTO K A - dualne rozmowy dla rozładowa  
RA JAROSA. n ia psychicznego napięcia po- •

borowych, cypowiadali o w arun  
M IE LIŚ M Y  O KAZJĘ odwie kach służby i  życiu w  kosza- 

dzić koszary, rozmawiać z rach. Inaczej — niż to było za 
przedstawicielam i dowództwa czasów ojców  — przygotowano 

na przyjęcie m łodych żołnierzy  
same koszary, łó ż k a  b y ły  już  
zasłane, podłogi wypastowane. 
Wszędzie panował idealny po­
rządek. W ten sposób dowódz­
two pragnie rodrożyć poboro­
wych ju ż  od pierwszych ch w il 
pobytu w  koszarach do obowią 
żującej dyscypliny wojskow ej, 
chce pokazać czego się będzie 
od nich w  tym  zakresie wyma 
gało.

Z ROKU N A RO K do w o j­
ska przychodzi coraz w ięcej 
młodzieży z leg itym acjam i par 
ty jn y m i i  leg itym acjam i orga­
n izac ji m łodzieżowych. W tym  
roku  co trzeci poborowy w  5 
P u łku  jest członkiem PZPR 
bądź organizacji młodzieżowej.

Kadra pu łku  rozpoczęła pra­
ce z m łodym  rocznikiem  od 
przystosowania m łodych ludzi 
do służby w o jskow ej. Uprzed- 
hio wszyscy oficerorwie i pod­
oficerow ie, k tó rym  powierzono 
opiekę nad poborowym i prze­
szli specjalne przeszkolenie. 
Pierwsze zajęcia dotyczyły za­
sad służby w o jskow ej i zacho­
wania  wojskowego. M łodzi żoł 
nierze zapoznali się także z h i­
storią  swej jednostki, je j bojo­
w ym i trad yc jam i oraz zw iedzili 
salę h is to r ii 5 Pu łku . O dbył 
się również pokaz broni. 
Rekrutom  zademonstrowano 
sprzęt i  broń używaną w  je d ­
nostce oraz siłę ich ognia.

Według wstępnych o p in ii 
m łodzi żołnierze solidnie p rzy­
k ładają się do zajęć. M ają  du­
że wiadomości ogólne i w iele  
k u ltu ry  osobistej, nabyte j w  
domu i  szkole.

Niebawem odbędzie się u ro ­
czyste wręczenie broni m ło ­
dym  żołnierzom . M a to  szcze­
gólne znaczenie, gdyż do każde 
go n iem al autom atu każdego 
działa i  czołgu przywiązana  
jest h is toria  poprzednich {,użyt 
kowniJców”  i  w yn ików  przez 
nich uzyskiwanych w  szkoleniu 
boiowym  i  po litycznym .

W arto podkreślić, że dowódz 
tw o p u łku  w ysłało na adres ro  
dziców m łodych żołn ierzy spe­
cja lne pismo podpisane przez 
dowódcę d y w iz ji w  k tó rym  
n ie jako „ k w itu je ”  się p rzy ję ­
cie młodego człowieka na w o j­
skowe wychowanie. „W  czasie 
odbywania służby w o jskow ej 
— czytam y w  liście  — syn 
Wasz zdobędzie ta k  potrzebne 
doświadczenie życiowe, ma 
również w y ją tkow ą  okazję w y  
uczenia się zawodu i  zapozna­
nia z nowoczesną techniką. W 
czasie odbywania służby w o j­
skowej dowództwo oraz kadra  
zawodowa, przełożeni i  w y  ch o

ostatnie Plenum KC PZPR, ciągnik jest tylko maszyną po- w  te środki zaopatrywany i wo nego nowego preparatu. Czy
poświęcone tejże tematyce. Skie mocniczą. Orzą, sieją, zbierają bec tego przemysł nie odczuwa nie w tym leży jedna z głów-
rujmy więc rozważania na spra inne maszyny. A z nimi spra- ze strony odbiorców ani części nych przyczyn małego zainte-
wę pomocy, której rolnictwo wa wcale nie jednoznaczna. teg& nacisku, jaki ma miejsce, resowania wsi tymi środkami*
ma prawo się spodziewać od Od dobrych paru lat mówi gdy chodzi o nawozy sztuczne, których wybór jest już dziś 
swego głównego partnera, prze się wiele o potrzebie jak naj- I  oto już pierwsza wątpliwość, wyraźnie przestarzały? 
mysłu. lepszego wyposażenia rolnictwa Zużycie chemicznych śród- * * *

NA HASŁO „przemysł — roi w  środki produkcji. Maszyny ków ochrony roślin w przeliczę NA najbliższe lata planuje 
nictwu” mamy zazwyczaj goto- rolnicze należą do środków ńiu na hektar wynosi u nas utrzymanie zatrudnienia w  
wy odzew. Brzmi on „chemia i podstawowych, to nie ulega około pół kilograma rocznie, rolnictwie na niezmienionym 
przemysł maszynowy”. Zgodzi wątpliwości. Czy nie budzi Plany mówią o osiągnięciu pod poziomie. W dalszej perspekty- 
się jednak czytelnik, że pojęcie więc niepokoju, że w  zeszłym koniec pięciolecia prawie jed- wie musimy przyjąć jego stały 
„chemia” utożsamia się najeżę- roku produkcja ich nie wzro- nego kilograma i o ustabilizowa spadek W  tych warunkach 
ściej z nawozami sztucznymi, sla w  porównaniu z rokiem po- niu się tej wielkości na pięcio- obfitość i doskonałość środ- 
a przemysł maszynowy — głów przednim (1965), ale zmalała? łecie następne. Tymczasem, we hdw protjukCjl jakie należy 
nie z ciągnikami. Wyjdźmy po- Nasz przemysł maszyn rolni- dług danych sprzed paru lat, skierować na wieś jest sprawą 
za te utarte ścieżki. ozych wytwarza wiele maszyn analogiczny wskaźnik dla kra- absolutnie pierwszoplanową I

Wysoce sobie cenimy zasłu- dobrych, nawet bardzo dob- jów zachodnioeuropejskich wa- n;e mo->c_ w t e j  braży u- 
żony podwarszawski zakład, rych. Jedne są własnej kon- hal się miedzy 1,6 a 2,8 kg. przywilejowanych i innych — 
noszący imię Ursusa. Wiemy strukcji, na inne zakupiliśmy POW IE KTOŚ, że zapotrze- traktowanych marginesowo W  
toż, że mimo takich czy innych licencje  ̂w  przodujących pod bowąnie jest u jia s  zmienne, że drodze do intensyfikacji nasze-

s OBRZESKIM  S i  o Z n ^ Z r t y ^ j i  » 4 ? ®  I Wakań 1 ^ tknięć ^  M  tym względem krajach Jeszcze popyt nie został rozbudzony. g ^ Ł i ^  ‘ŁtSST1 aOSOLwent - u jice rsK te j. j obecnie wyraźnie wytkniętą mne powstały w  wyniku współ Być może. Ale i przemysł me bocznych uliczek. Wszystkie

. . .p o w s ta ły  n a  b a z ie  K a te d r y
F iz y k i  I I  —  je s t  p ie rw s z ą  te ­
g o  t y p u  p la c ó w k ą  n a u k o w o -  
d y d a k ty c z n ą  k r a k o w s k ie j  A k a ­
d e m ii  G ó rn ic z o - H u tn ic z e j .  D y ­
r e k to r e m  In s t y t u t u  je s t  w y b i t ­
n y  p o ls k i  f i z y k ,  c z ło n e k  I sA N , 
p r o f ,  d r  M a r ia n  M ię s o w ic z .

B a d a n ia  p ro w a d z o n e  p rz e z  
p ią ć  z a k ła d ó w  In s t y t u t u  d o ty ­
czą f i z y k i  c z ą s te k  e le m e n ta r ­
n y c h ,  z a g a d n ie ń  w y s o k ic h  e- 
n e r g i i  i  b a d a ń  s t r u k t u r a ln y c h  
c ia ła  s ta łe g o . Z a jm u ją  s ią  p o ­
n a d to  z a s to s o w a n ie m  te c h n ik i  
ją d r o w e j  w  g e o f iz y c e , g ó r n ic ­
tw ie  i  m e ta lu r g i i ,  a  w  szcze ­
g ó ln o ś c i t z w .  t e o r ią  p r o f i lo ­
w a n ia  o d w ie r tó w  i  h y d r o g e o ­
lo g ią  ją d r o w ą .  D o  z a k re s u  
( .z ia ła ln o ś c i I n s t y t u t u  T e c h n ik i  
J ą d r o w e j  n a le ż ą  ta k ż e  r a d io ­
m e tr y c z n e  m e to d y  a n a liz  o ra z  
b u d o w a  u n ik a ln e j  a p a r a tu r y  
ją d r o w e j .

M a te r ia ły  d o  b a d a ń  k r a k o w ­
s k i  I n s t y t u t  o t r z y m u je  w  r a ­
m a c h  m ię d z y n a r o d o w e j w s p ó ł­
p r a c y  ze Z je d n o c z o n e g o  I n s t y ­
t u t u  B a d a ń  J ą d r o w y c h  w  D u b ­
n e j  k o ło  M o s k w y  i  ze s z w a j­
c a r s k ie g o  C E R N -u . P o n a d to  
w s p ó łp r a c u je  n a u k o w o  z d z ie ­
s ię c io m a  w y s p e c ja l iz o w a n y m i 
a g e n c ja m i,  in s t y t u ta m i  i  w y ż ­
s z y m i u c z e ln ia m i n a  c a ły m  
ś w ie c ie ,  m . in .  z w ie d e ń s k ą  
In te r n a t io n a l  A t o m ie  E n e rg y  
A g e n c y ,  z f r a n c u s k im  C e n tre  
E tu d e s  N u c lć a re s  de  S a c la y , 
ze  W s z e c h z w ią z k o w y m  In s t y ­
tu te m  G e o f iz y k i  i  G e o c h e m ii 
J ą d r o w e j  w  M o s k w ie  i  a m e ry ­
k a ń s k im  S o u th e rn  M e th o d is t  
U n iv e r s i t y .  ( t k )

N A  Z D J Ę C IU :  u rz ą d z e n ie  
s łu ż ą c e  d o  b a d a n ia  w y s o k ic h  
e n e r g ii .  P r z y  a p a r a tu r z e  la b o -  
r a n tk a  L u c y n a .  A n to s ie w ic z .

( C A F —J a k u b o w s k i)

obecnie wyraźnie wytkniętą inne powstały w  wyniku współ Być może. Ale i przemysł __
Fot. ST. C IE Ś LA K  I drogą rozwoju. Ale przecież pracy z partnerami z RWPG: jest w tym bez winy. Przyznać trasy 'sa jednakowo ważne

Czechosłowacją i NRD. mu trzeba wyjątkowo dużą
Ale mimo wszystko wciąż prężność w  latach 1955—60,

nie jest to jeszcze przemysł na j -------------------------------------------------------------
m iarę potrzeb, wciąż nie nada- L
jem y m u tak ie j rangi, jaka s i ę p * r & W O  f l S l  C O  d z l c f t  
należy. Tymczasem na w ie lk im  Ł  _____ - _—__—•-— -_— __—

Na półkach księgarskich

Esej L  Kilimy w publikacji 
9 pisarzach Pomorza Zachodniego

NA KŁADEM  Wydawnictwa *»»> plsaI zy , ?iem zachodnich 1
Mhrckipan Dr-/ed m rom a tv - klt>ry <x»y* , “ 9 weA io r s K i - g o  p r z e a  p a r e m  u  t y  w rz e śn i U b r . w  nasczym  m ie ś c ie .
godniami w  księgarniach uka- (ru)
zała się książka zatytułowana ------;------- - _   ̂ .
„PISARZE POMORZA ZA - s T  m  gnz
CHODNIEGO”. Pozycja ta ma 20 zł. 
charakter informacyjny, składa 
się z dwóch części. Pierwszą
wypełnia wnikliwe studium 
Erazma KU ŹM Y, który podjął 
się przedstawienia panoramy 
życia literackiego Szczecina. Z  
pracy tej poznajemy rozwój i 
kolejne etapy formowania się 
środowiska pisarskiego w  na­
szym województwie. Problemy 
literatury szczecińskiej przed­
stawia autor na tle rozważań 
precyzujących pojęcie i  zakres 
współczesnego regionalizmu. 
Sporo miejsca w  tych rozmy­
ślaniach zajmuje próba charak­
terystyki poszczególnych form  
i rodzajów literackich. Sumując 
właściwości wyróżniające szcze­
cińskich ludzi pióra autor stwier 
dza między innymi, że „cechą 
prozy szczecińskiej po roku 1956 
jest wyraźna zależność od pu­
blicystyki, a także szczególnej 
je j formy reportażu. Wydaje się, 
żc tę właściwość można by 
uznać jako osobliwość literatu­
ry rozwijającej się w  środo­
wisku szczecińskim. Przyczy­
ny tego są różnorodne, ale dwie 
najważniejsze. Jedna to ta, żei 
większość pisarzy zajmuje się 
dziennikarstwem. Druga £aś| 
wiąże się z  pojęciem roli lite­
ratury na Ziemiach Zachod­
nich”.

Studium E. Kuźmy obejmuj' 
tylko problematykę szczeciński« 
go środowiska literackiego.! 
Szkoda, że powody natury| 
obiektywnej nie pozwoliły au­
torowi na poświęcenie podobnej;* 
dozy uwagi środowisku kosza-j 
lińskiemu.

iftessowa skóra
Z  BOSTONU nadeszła w ia­

domość, że dr Donald Dressler 
z tamtejszego uniwersytetu u- 
żyl na zwierzętach ciężko opa­
rzonych protezy skórnej sporzą­
dzonej z 3 warstw nylonu. 
Wewnętrzna warstwa zrobio­
na jest z nylonowego weluru
0 bardzo cienkich włóknach. 
Przylega ona ściśle do tkanek
1 nie dopuszcza do powstawa­
nia wolnych przestrzeni, w  
których mogłaby się zbierać 
surowica i mogłyby rozmnażać 
się bakterie. Warstwa środko­
wa z chlorku poliwinylu albo 
silastyku przepuszczalna jest 
tylko dla gazów. Warstwa ze­
wnętrzna z nylonu uszczelnia 
całość.

Sprawozdanie podaje, że po 
9 dniach proteza stała się in­
tegralną częścią tkanki.

(NNT-PAP)

MIROSŁAW  KOW ALEW SKI

świecie ta gałąź przemysłu zro­
biła ogromną karierę. Oto np. 
w  kraju o tak rozwiniętym 
przemyśle maszynowym (nie 
mieszać z motoryzacyjnym), jak 
Niemcy zachodnie, maszyny 
rolnicze są największym dzie­
łem przemysłu maszynowego, 
stanowiąc więcej niż 10 proc. 
jego produkcji.

Jest to wszędzie przemysł w 
pełni nowoczesny, dysponujący 
bogatym zapleczem naukowo- 
technicznym i liczną kadrą fa­
chowców. U  nas, chociaż w 
teorii uznaje się powszechnie i 
docenia znaczenie tej branży, 
w  praktyce należy ona do „dru­
giej kategorii” i boryka się z 
trudnościami, nie znanymi s to  
czniom, fabrykom turbin czy 
samochodów.

Po części jest to spowodowa­
ne odziedziczoną sytuacją, ale 
po części naszymi własnymi za­
niedbaniami. Ostatnio wydaje 
się, że coraz pomyślniejsze wia 
try wieją dla tego przemysłu. 
Wyrazem poprawy sytuacji mo­
że być m.in. wzrost produkcji, 
która w  ciągu trzech kwarta­
łów bieżącego roku była o kil­
kanaście procent większa niż 
w  tym samym okresie roku 
zeszłego. Mimo wszystko drob­
ne i wciąż nie najnowocześniej 
sze fabryczki maszyn rolni­
czych długo jeszcze nie będą 
fabrykami drugiej połowy X X  
wieku.

Weźmy z kolei chemiczne 
środki ochrony roślin. Polski 
rolnik, przynajmniej w swym 
własnym pojęciu, jest nieźle

BARDZO STARZY OBOJE...
K IE D Y  z m a r ł  s ta ru s z e k  r e n c is ta  n y c h  — p o tr ą c e n ie  p o p r z e d n ie j n a d  

J a k u b  Z . ,  o k a z a ło  s ię , że Z U S  p ła t y  n ie  m o ż e  b y ć  d o k o n y w a n e ,  
n a d p ła c i ł  m u  w  s w o im  czas ie  p r z y  J e ż e l i  d łu ż n ik ie m  Z U S  je s t  J a k u b  
p r z e k a z y w a n iu  r e n t y  su m ę  1565 z ł,  Z . a  n ie  M a r ia  Z . ,  to  z n a le ż n e j 
k tó r a  —  ja k  s ię  to  m ó w i —  w is ia ła  j e j  r e n t y  d łu g u  te g o  p o trą c a ć  n ie  
n a  je g o  k o n c ie . P o n ie w a ż  zaś r ó w -  m o ż n a .
n o c z e ś n ie  p r z y z n a n o  r e n tę  r o d z in -  o rz e c z e n ie  w y d a n e  p rz e z  T r y b a -  
n ą  w d o w ie  p o  z m a r ły m ,  s ta ru s z c e  n a l  o p ie r a  s lę  n a  ia s a d z ie , 4e p ra -  
M a m  Z . ,  d U S  u z n a t ,ą  za s p a d k o -  xvi| w d o w y  do  r e n ty  r o d z in n e j  po 
b ie rc z y m ę  J a k u b a  Z . z o b o w ią z a n ą  2 m a r ly m  m f i l l  n le  je s t  w y n ik ie m  
d o  p o k r y c ia  n a d p ła ty .  I  p o s ta n o w i!  s p a d k o b r a n i l ,  le c z  p r a w n ie  o s o b i-  
p o trą c a ć  o w e  156» z lo ty e b  z p r z y -  s ty m _ UBtano' „ lo „ ym^  p „ e I  4 e k r e t
- “ - i  ™  U L  V  i . Id ', ,  , . . , , . z  O p o w s z e c h n y m  z a o p a trz e n iu  em e -
z i ?  S i u  S S  S S  s S S  r y t a ln y m .  A  u s ta lo n a  p rz e z  T r y b u -  z ję  u c n y m ,  a ie  w n io s i  sK a rg ę  n a l  le z a  g j os i źe z r e n ty  r o d z in -

» e i  w d o w y  o rg a n  M n io w y  n ie  m o -  
cze n  S p o łe c z n y c h . . że p o tr ą c a ć  n a le ż n o ś c i z t y t u łu  n a d

J a k u b o w i Z .  b e z p o d s ta w  p la ” e n i ’  I e l l t y  ’ m BŻO w i„F a k t ,  że
n ie  w y p ła c o n o  k w o tę  1 565 z ł — 
s tw ie r d z i ł  p o  r o z p a tr z e n iu  s p ra w y  
T r y b u n a ł  — n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i .  
A le  z g o d n ie  z d e k r e te m  o p o w sze ch  
n y m  z a o p a trz e n iu  e m e r y ta ln y m  p o ­
t r ą c a n ie  e w e n t .  n a d p ła ty  z b ie ż ą c o  
w y p ła c a n e j  r e n t y  u w a ru n k o w a n e  
je s :  t y m ,  b /  z o b o w ią z a n y  do  z w ro ­
t u  n a d p ła ty  n a d a l p o b ie ra ł re n tę .  
A  J a k u b  Z .  ju ż  p rz e c ie ż  n ie  ż y je .

J e ż e l i  w a r u n e k  te n  (d a ls z e  po b ife - 
r a n ie  r e n t y )  n ie  je s i  s p e łn io n y "  — 
k o n k lu d u je  w  o s ta te c z n y m  o rz e c z e ­
n iu  T r y b u n a ł  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z -

Okulary z lusterkiem
DLA KIEROWCÓW używają­

cych okularów Japończycy za­
projektowali specjalne lusterko 
wsteczne, przymocowane do 
oprawki szkieł pod odpowied­
nim kątem. Dla prowadzących 
wóz jest ono podobno bardziej 
przydatne niż tradycyjne luster­
ko umieszczone na karoserii.

(Lsk)

W  D R U G IE J  C Z Ę Ś C I in fo r m a to r :  
c z y te ln ic y  p o z n a ją  p rz e d s ta w io m  
p rz e z  M a r ię  K o w a le w s k ą  s y lw e tk i /  
p is a r z y  o b y d w u  ś r o d o w is k  —  szcze-ji 
c iń s k ie g o  i  k o s z a l iń s k ie g o .  N o ty  b i - j  
b l io g r a f ic z n e  z a w ie ra ją  sp is  n a jw a ż - i  
n ie js z y c h  o m ó w ie ń  k r y t y c z n y c h  p o -.! 
ś w ię c o n y c h  d a n y m  a u to ro m .

P r z e w o d n ik  p o  l i t e r a t u r z e  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  s ta n o w ią  n ie m a łą ;  
w a r to ś ć  d la  w s z y s tk ic h  in te re s u ją -^  
c y c h  s ię  ż y c ie m  k u l t u r a ln y m  ti? l 
c z ę ś c i W y b rz e ż a .

K S IĄ Ż K A  „ P is a r z e  P o m o rz a  Z a - j 
c h o d n ie g o ”  j e s t  w y n ik ie m  in ic ja - j  
t y w y  O d d z ia łu  S z c z e c iń s k ie g o  Z w ią ż  
k u  L i t e r a tó w  P o ls k ic h  i  d u ż e j p o - ; 
m o c y  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  ’ 
K u l t u r y .  T o m  w y d a n y  z o s ta ł w  
z w ią z k u  z  X  J u b i le u s z o w y m  Z  ja z - '

T A N  EDW ARD KU C, m a- pon iżej k ró tką  lis tę  korespon s o w n ic y ,  p is a rz e , m a la r z e ,  n ie k to -  

J  gazynier „C elw iskozy”  w  dentów mieszkańca Jelenie j z,en 1 ’
Jelenie j Górze, pasjonuje się G óry. _ . . . .
od la t o ryg ina lnym  hobby. ?™oistą
Pisuje m ianowicie lis ty  do 1 n a f le s ta l i  d o  je le n ie j  G ó r y  statystykę. Oblicza m ianow i-
różnych prom inentnych osób kT nneT y8? u s a P ' 5 !  M o i  t i t o  f.ie ,le , cz" u “ PS “ “ C , T
i... przeważnie o trzym uje  od z J u g o s ła w ii ,  g .a .’ n a s e r  z z r a ,  ^ wysiania prośby o auto -
nich odnowiedzi a r c y b is k u p  m a k a r i o s  z C y p r u  gra f do m omentu otrzym ania
n icn  oapowieazt. j in. Pisa, gen. e i s e n h o v e r ,  odpowiedzi. I  tak Wiech cd-

Pan Kuc nie m a specjał- g E T  B “  p°„ 9 dniach Gagarin
nych ulubieńców, je ś li chodzi l io n e r  N e ls o n  R o c k e f e l l e r  i  po 12, Young po 5 tygoa-

Korespondeitcp magazyniera Kuca —
#  zawód jego koresponden- i « a la r z  P a b lo  p i c a s s o , f i lo z o f  n iach, a Ewa Krasnodębska 
tów. P isuje do wszystkich, po S miesiącach. T y lko  k m -
k tórych nazwiska  są aku ra t k a n in  w i l k i n s . P is a rz e : e r e n -  celaría h izo ie ty  u  oapisaia 
z różnych powodów modne, b u r g , k a e s t n e r , C a l d w e l l , (na ty rhm iast), że p. Kuc jauto 
P o tw ierdzają to  odpowiedzi, t o w ,01g l e n n , b i e l a j e w , ’ w h i -  gra fu  nie otrzym a, ponieważ 
datowane w  stolicach różnych  t e , a k t o r z y  —  s o f i a '  l o r e n , kró low a podpisuje ty lk o  arety 
kra jów , pisywane w  aabine- l o l o b r i g i d a , d a l i d a ,  państwowe i  l is ty  do b liskic lM
‘ ach prezydenckich i  m in is te- R n ? íi;  VrzyjocitS!. . . . .  f
Halnych, w  garderobach te -  p r e s l e y ,  m u z y k  b e n n y  g o o d -  T o  byna jm n ie j n ie zrazuos 
atra lnych i  na boiskach spor m a n , p o d r ó ż n ik  H a t h a w a y , p< Kuca; w  ty m  ro ku  wyslam  
towych. Zresztą o tym  p rze- 0a‘» S i a l ? w c ó V .T V Po“  ok: UO U M m  z prośbą oj,
konam y się na jlep ie j, podając la k ó w ?  P r a w ie  w s z y s c y  z n a n i r y -  autografy, (at)

ZESTAW  z we łn ianej 
czarno-b ia łe j k ra tk i; spód 
nica o now ej długości do 
kolan z dużą kontrafa łdą  
z przodu i  z ty lu  i dw ie­
ma bocznymi kieszeniami. 
Jednorzędowy żakiet, rów  
nież dłuższy niż w  latach 
ubiegłych. Kaszkiet z czar 
nym  daszkiem z la k ie ro ­
wanej skóry, z k tó re j zro­
biony jest także szeroki 
pasek.

(C AF-A FP)
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Nazwa zobowiązuje

Nie brakuje zadań
dla szkolnych samorządów

W YBORY odbywają się na początku roku szkolnego. Nowi 
gospodarze poszczególnych klas tworzą samorząd szkolny. Sa­
morząd — a więc zespól uczniów, zwracających baczną uwagę 
na to wszystko, co dzieje się w  szkole oraz kierujących społecz­
nością swoich kolegów.

W  niektórych szkołach uho- jętności rozwiązywania spraw 
norowani wyborem młodzi szkolnych podejmując samo- 
członkowie samorządu nie roz- dzielne decyzje. Dobrze pracu- 
w ijają działalności, występują jący samorząd jest nie tylko 
od przypadku do przypadku ja- przedstawicielstwem uczniów, 
ko reprezentanci młodzieży a ale i ważnym czynnikiem wy- 
przez to organizacja ta traci chowawczym. 1 o tym trzeba 
swoje znaczenie. Przykładem pamiętać, starając się przyjść 
dobrego samorządu może być mu z jak największą pomocą 
grupka dziewcząt i chłopców i życzliwością. (Jol) 
pod przewodnictwem M AŁG O -.
S I KO PERN IK  ze Szkoły Pod­
stawowej n r 70.

Plan pracy ustalony przez 
ten kolektyw jest obszerny i 
wszechstronny. Sekcja nauki 
'Ja przykład ma za zadanie 
iprawdzanie punktualności ucz­
niów, kontrolowanie ocen, pro­
pagowanie czytelnictwa. Grupa 
porządkowa samorządu zajmuje 
się dyżurowaniem na koryta­
rzach podczas przerw, opieką 
nad najmłodszymi, zwracaniem 
uwagi na czystość i  wygląd ze­
wnętrzny koleżanek i kolegów.

S e k c ja  r e d a k c y jn a  c z u w a  n a d  
o p r a c o w y w a n ie m  g a z e te k  k la s o ­
w y c h  o ra z  ś c ie n n e j g a z e tk i s z k o l­
n e j ,  a  są d  k o le ż e ń s k i  — je ż e l i  z a j ­
d z ie  p o t r z e b a  —  r o z p a t r z y  s p o r y  
i w y z n a c z y  k a r y  za p r z e k ra c z a n ie  
z a s a d  r e g u la m in u  s z k o ln e g o . S a m o ­
r z ą d  z a jm u je  s ię  ta k ż e  p r z y g o to ­
w y w a n ie m  u r o c z y s to ś c i s z k o ln y c h  
(n a d  o b c h o d a m i D n ia  N a u c z y c ie la  
ra d z o n o  Ju ż  m ie s ią c  te m u )  i  p r o w a ­
d z e n ie m  k r o n ik i .

Oprócz codziennej pracy 
członków samorządu ważny 
jest fakt, że uczą się oni umie-

Jeszcze jeden
pawilonik-kwiaciarnia

W LE C IE  p rzy u l. W ie lk ie j 
czynny b y ł k iosk z  kw ia tam i, 
k tó ry  z nastaniem z im y został 
zam knię ty a następnie usunię- 
ty . Obecnie jego miejsce zają ł 
estetyczny, n ie w ie lk i paw ilo - 
n ik -kw iac ia rn ia . Jest on w łas­
nością P. P. „W  arzywa-Owoce”  
i  czynny będzie przez cały  
okres zim owy. Wnętrze pom ie­
szczenia wyłożone jest lus tra ­
m i, zainstalowano tu  również  
n iew ie lk i wodotrysk, aby po­
w ietrze było nawilgocone. W 
kiosku tym  będzie można k u ­
pić nie ty lk o  kw ia ty  cięte ale 
i  doniczkowe oraz ozdobne ko 
sze. Ponieważ w  tym  punkcie 
miasta nie było stałego sklepu  
z kw ia tam i, na pewno będzie 
się on cieszył powodzeniem.

(Jol)

N o w e  w e j ś c i e  
do Bramy Królewskiej
GRUPA pracowników Stoczni Szczecińskiej wykonała ostat­

nio nowe wejście do Klubu Marynistów — Bramy Królew­
skiej. Olbrzymie furty, ciężkie i kłopotliwe w  otwieraniu nie 
gwarantowały utrzymania odpowiedniej temperatury pomie­
szczenia. Dlatego też zapadła decyzja wykonania, bez uszkodze­
nia ornamentyki furt, nowego wejścia.

PRACY TEJ podjęła się w  nika warsztatów szkolnych inż. 
czynie społecznym Stocznia Romana SOROKO wykonali ją 
Szczecińska. Pod okiem kierów- Eugeniusz W AW RZYNOW ICZ, 

Leon W ALCZYŃSKI, i Stefan

655 „taxi” na 53 postojach

Dużo, czy mało Taksówek
w Szczecinie?

M A M Y  W SZCZECINIE 6 NOW YCH POSTOJÓW TAKSÓ­
W EK zorganizowanych w ciągu ostatnich 2 tygodni. Cztery po­
stoje przybyły w śródmieściu: pomiędzy pł. Żołnierza a placem 
Hołdu Pruskiego, na ul. Śląskiej naprzeciw „Palomy”, na ulicy 
Kaszubskiej przy skrzyżowaniu z ul. Obr. Stalingradu oraz na 
ul. Królowej Korony Polskiej przy skrzyżowaniu z al. Wojska 
Polskiego. Jednocześnie zmieniono miejsce postoju na ul. Bo­
gusława. Przedmieścia otrzymały dwa postoje: na ul. Nehringa 
w  Stołczynie i na ul. Inwalidzkiej w  Skolwinie.

TY M  SPOSOBEM liczba po­
stojów „taxi” w naszym mieś­
cie wzrosła do 53. Obsługiwane 
są one przez 655 taksówek. Tyle 
przynajmniej jest ich zarejestro 
wanych do 7. X I .  br. Wiadomo 
jednak, że czynnych jest zawsze 
jedynie ok. 70 proc. pojazdów. 
Pozostałe nie kursują z  powodu 
remontów, przeglądów, urlopów 
lub chorób kierowców.

Z N A J D U J E M Y  S IĘ  z re s z tą  p o d  
t y m  w z g lę d e m  w  c z o łó w c e  k r a j o ­
w e j.  B io rą c  p o d  u w a g ę  l ic z b ę  t a k ­
s ó w e k  w  s to s u n k u  do  l ic z b y  m ie s z ­
k a ń c ó w ,  z  w ię k s z y c h  m ia s t w y ­
p r z e d z a ją  na s  t y l k o  W a rs z a w a , 
g d z ie  —  w g  s ta n u  z 31. X I I .  66 r o ­
k u  —  n a  je d n ą  ta k s ó w k ę  p rz y p a d a  
424 m ie s z k a ń c ó w  i  P o z n a ń . W  Szcze 
c in ie  n a  je d e n  p o ja z d  z n a p is e m  
„ t a x i ”  w y p a d a  547 o só b . D o ś ć  w y ­
r a ź n ie  p o z o s ta ją  za n a m i w  t y le  
t a k ie  m ia s ta  j a k :  Ł ó d ź , W ro c ła w ,  
K r a k ó w . *

*  D a n e  n a  p o d s ta w ie  
S ta ty s ty c z n e g o  1967” .

Z m a r ł a  
. Helena 
Żeromska
15 bm. zmarła HELENA  

ŻEROMSKA, długoletnia, 
niestrudzona działaczka 
społeczna, nauczycielka, 
w ielki przyjaciel młodzie­
ży I długoletnia członkini 
Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet.

Była gorącą patriotką. 
W  czasach carskiego żabo 
ru, mieszkając ma Wileńsz 
czyźnie, uczyła dzieci ojczy 
stej mowy i dziejów nasze 
go narodu. W  czasie ostat 
niej wojny była czynną 
działaczką Związku Patrio 
tów Polskich w Związku 
Radzieckim. W  1945 
przyjechała do Szczecina 
i od pierwszych dni powsta 
nia organizacji kobiecej 
w naszym mieście, znalazła 

się w  jej szeregach. Z L i­
gą Kobiet współpracowała 
do ostatnich dni swego ży 
cia. Osobisty takt i kultu 
ra zjednywały Jej ogrom­
ne zaufanie i szacunek 
wszystkich, którzy Ją zna 
li, korzystali z Jej pomocy 
czy doświadczenia.

Wyznaczając nowe postoje, 
kierowano się propozycjami kie 
rowców taksówek, oni bowiem 
są najlepiej zorientowani w  za­
potrzebowaniu na ten środek 
komunikacji.

655 taksówek w  320 tysięcz­
nym mieście. Czy to dużo czy 
mało? Stanem idealnym z punk 
tu widzenia korzystających z 
taksówek, byłoby osiągnięcie ta 
kiej ich liczby, aby w  każdym 
punkcie miasta o każdej porze, 
można było bez trudu znaleźć 
wolny pojazd. Wtedy jednak 
wiele taksówek przez długie go­
dziny stałoby nie wykorzysta­
nych. A taksówkarze, to wy­
soko kwalifikowani kierowcy 
z I  i I I  kategorią prawa jazdy. 
Brak takich kierowców odczu­
wa zarówno M PK  i PKS, jak 
i przedsiębiorstwa transportowe 
handlu, budownictwa i wiele 
innych. Można więc odpowie­
dzieć na postawione pytanie, 
że —  taksówek mamy w  Szcze­
cinie wystarczającą liczbę.

Cbniżka cen win 
w  wissiarasl 

^ Z a n i k o w a "
OD WCZORAJ w  winiarni 

„ZA M K O W A ” obowiązuje 15 
proc. bonifikaty przy zakupie 
win. Dyrekcja SZG spełniła 
więc postulaty kilkakrotnie wy 
suwane przez naszych Czytel­
ników. Bonifikatę uzyskuje się 
jedynie w  winiarni, natomiast 
w kawiarni „Zamkowa*’ ceny 
win pozostały niezmienione.

(W IT)

IN D Y K  przy 
uczniów.

pomocy dwóch

NOWE WEJŚCIE do Klubu 
Marynistów wykonano od stro­
ny placu Hołdu Pruskiego. Na­
leży się więc spodziewać, że la­
tem na wyasfaltowanym pla­
cyku pojawią się stoliki pod pa­
rasolami, a tym samym kawiar­
nia Klubu Marynistów rozsze­
rzy swą działalność, (wit)

N o ta tn ik
szezacitiski

O D D Z IA Ł  M ie js k i  L ig i  O c h ro n y  
P r z y r o d y  w  S z c z e c in ie  u rz ą d z a  w e  
w to r e k ,  21 b m . o g o d z . 17, w  a u l i  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  N r  1, 
p r z y  a l .  P ia s tó w  12, w ie c z o rn ic ę  
p o ś w ię c o n ą  o b c h o d o m  D n ia  N a u ­
c z y c ie la ,  n a  k tó r ą  z a p ra s z a  w s z y s t­
k ic h  n a u c z y c ie l i  — o p ie k u n ó w  k ó ł  
s z k o ln y c h  L O P . P r o g r a m  u r o c z y ­
s to ś c i p r z e w id u je  w y r ó ż n ie n ia  n a u ­
c z y c ie l i  i  część a r ty s t y c z n ą .

To nie może się 
powtórzyć!

JAKŻE N IE W IN N IE  
brzmi to upomnienie w 
obliczu mnożących się ostat 
nio w  niepokojący sposób 
faktów karygodnego zacho 
wania się młodzieży szkol­
nej podczas przedstawień 
w teatrach szczecińskich. 
Nie po raz pierwszy temat 
ten powraca na łamy pra­
sy. Widziano już w yjątko­
wo nietaktowne zachowa­
nie się uczniów, słyszano 
odbiorniki tranzystorowe 
przekazujące transmisje 
sportowe w chwili gdy ze 
sceny padały słowa Wiel­
kiej Improwizacji.

O takich „drobiazgach” 
jak  idiotyczne i złośliwe 
chichoty w  najmniej odpo­
wiednich momentach trwa  
nia akcji scenicznej, o tak 
powszechnych już przykła­
dach niechlujstwa jak za­
śmiecanie papierkami z eu 
kierków widowni, piszcze­
nia krzeseł — bez przerwy 
mówią przedstawiciele dy­
rekcji teatrów dokonując 
smutnego bilansu kontak­
tów szkoła — scena.

Jednakże to co wydarzy­
ło się w  dniu 14 bm. pod­
czas przedstawienia „Ry­
szard I I I ” wymaga zdecy­
dowanej ingerencji władz 
oświatowych. Uczniowie 
Technikum i Zasadniczej 
Szkoły Budowlanych dla 
Pracujących — Szczeciń­
skiego Zjednoczenia Bu­
dowlanego oraz Zasadni­
czej Szkoły Budowlanych 
— Szczecińskiego Przedsię 
biorstwa Budownictwa 
Miejskiego N r 1 dla Pra­
cujących urządzili sobie 
podczas spektaklu naj­
zwyczajniejszą P IJA TYK Ę  

przy akompaniamencie gry 
na organkach. Bileterki 'i 
sprzątaczki musiały sprzą­
tać ślady po tej biesiadzie, 
której nie wytrzymały żo­
łądki młodych ludzi.

Jeszcze  n ie  ta k  d a w n o  z  t r u ­
d e m  d a w a ło  s ię  w ia r ę ,  n a p ły ­
w a ją c y m  z  r ó ż n y c h  s t r o n  k r a ­
j u  in fo r m a c jo m  o  g o d n y m  n a j ­
w y ż s z e g o  n a p ię tn o w a n ia  zach o  
w a n iu  s ię  m ło d z ie ż y , z d a w a ło  
s ię  ż e  p o d o b n e  f a k t y  n ie  z d a ­
rz ą  s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie . 
W ie rz y m y ,  że t a k  m o ż e  b y ć , 
p o d  w a r u n k ie m  je d n a k ,  że  z 
c a łą  k o n s e k w e n c ją  i  s u ro w o ś ­
c ią  d y r e k c jo  s z k ó ł b ę d ą  
k a r a ć  s p ra w c ó w  p o d o b n y c h  
w y b r y k ó w .  B r a k  s z a c u n ­
k u  d la  c u d z e j p r a c y  im ­
p o n o w a n ie  k o le g o m  ja w n ie  
d e m o n s tro w a n y m  c h a m s tw e m , 
m u s i  s p o tk a ć  s ię  ze  z d e c y d o ­
w a n y m  s p rz e c iw e m  ze s t r o n y  
r ó w ie ś n ik ó w ,  o r g a n iz a c j i  m ło ­
d z ie ż o w y c h  a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  r o d z ic ó w .

D la te g o  p is z e m y  n a  z a k o ń ­
c z e n ie : to  n ie  m o ż e  s ię  p o w tó ­
r z y ć !  ( ru )

Aparaty EKG dla służby zdrowia
J E S Z C Z E  d o  n ie d a w n a  je d n ą  z  n a jd o tk l iw s z y c h  b o lą c z e k  o t w a r ­

te g o  le c z n ic tw a  s łu ż b y  z d r o w ia  w  S z c z e c in ie  b y ł  b r a k  a p a r a tó w  do  
e le k t r o k a r d io g r a f ic z n y c h  b a d a ń  s e rc a . J e d y n y m  o ś r o d k ie m  d la  c a ­
łe g o  m ia s ta  b y ła  P rz y c h o d n ia  O b w o d o w a  n r  l  p o s ia d a ją c a  w  s w o im  
m a ją t k u  d w a  w y s łu ż o n e  a p a r a ty .  P e rs p e k ty w ę  .p o p ra w y  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  b u d z i ła  n a d z ie ja  n a  p r z y d z ia ł  n o w y c h  a p a r a tó w  E k g , k tó r e  
S z c z e c in  w re s z c ie  o t r z y m a ł.
• D Z IŚ  k i łk u n a s to d n io w e  w y c z e k iw a n ia  n a  w y k o n a n ie  b a d a n ia  

E k g  n a le ż ą  ju ż  n a  szczęśc ie , d o  p rz e s z ło ś c i.  O b w o d o w a  p r z y c h o d ­
n ia  p r z y  u l .  S ta rz y ń s k ie g o  o t r z y m a ła  d w a  a p a r a ty ,  p o  je d n y m  d y s ­
p o n u ją  o b w o d y  le c z n ic z e  w  Z d r o ja c h ,  n a  S to łc z y n ie  i  W o je w ó d z k a  
P r z y c h o d n ia  P o r to w a ,  a  W o je w ó d z k a  P r z y c h o d n ia  S p e c ja lis ty c z n a  
m a  o b e c n ie  d w a  a p a r a ty .  J e ż e l i  d o d a m y , że m a ją  je  ta k ż e  s z p ita le  
i  k l i n i k i  i  że  s łu ż b a  z d r o w ia  p o s ia d a  n a w e t  je d e n  a p a r a t  r e z e rw o ­
w y ,  to  n ie  u le g a  c h y b a  w ą tp l iw o ś c i  iż  z  w y k o n a n ie m  b a d a n ia  s e rca  
n ie  p o w in n o  b y ć  w  S z c z e c in ie  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i .  (hs )

BĘDĄ ELEW ACJE
przy pl. Żołnierza

W PRAW DZIE do pełnego zagospodarowania pl. Żołnierza 
jeszcze daleko, ale już dziś myśli się o estetyce tego ważnego 
rejonu miasta. Po ukończeniu dwóch mieszkaniowych wysoko­
ściowców, okazuje się, że w  ich otoczeniu na drugim planie 
straszą odrapane ściany istniejących już budynków. Również 
podwórka pozostawiają wiele do życzenia.

Jak nas poinformowano w  i zakładanie nowych elewacji 
Miejskim Zjednoc2̂ niu Gospo- w  otoczeniu całego pl. Żołnie- 
darki Komunalnej i Mieszkanio rza. Na pierwszym miejscu w  
wej, już od przyszłego roku roz- tych planach uwzględniono wy­
pocznie się prace porządkowe konanie nowych elewacji na bu­

dynkach stojących przy ul. M a­
łopolskiej (róg al. Wyzwolenia).

Nowe tynki, wybetonowane 
podwórko z  ukrytymi śmietni­
kami i trzepakami przestaną 
denerwować przechodniów i 
przynosić ujmę naszemu miar 
stu. Zresztą rok 1968, jak za­
kładają plany M ZG K iM , będzie 
rokiem całkowitego przeobraże­
nia szaty zewnętrznej wszyst­
kich budynków położonych przy 
pl. Żołnierza. Również budynki 
r r  6—11, które przechodzą ka­
pitalny remont otrzymają także 
nowe tynki.

Czekamy więc z niecierpliwo­
ścią na tą generalną odnowę.

(Boz)
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PIĄ TEK  
17 LISTO PADA

DZlS — Grzegorza 
JUTRO — Romana

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zmień 

ne, temp. do 8 st. W ia try  
um iarkowane do silnych, 
północno-zachodnie.

i l i l  D M IA
0  N IE  POZOSTAWAJ o- 
^  bojętny na przejawy 
rozwydrzenia i chuligań­
stwa! Tw oja zdecydowana 
postawa może zapobiec nie 
jednemu przestępstwu!

P O L S K I — „ D o ż y w o c ie ”  g . ■' 19.30 
( p ią te k  ł  s o b o to ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „ R y s z a r d  I I I ”  g . 19.30 ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n ­
n y ;  s o b o ta : „ D z ię k u je  c i,  E w o ”  
g . 13; S A L A  2 B M  — w y s tę p y  
P a ń s tw . O p e r y  O b ja z d o w e j z W -w y  
„W e s o łe  k u m o s z k i z W in d s o ru ”  
g . 19; s o b o ta : „ S t r a s z n y  d w ó r ”  
g .  19.

KINA
F E S T IW A L
F IL M Ó W  R A D Z IE C K IC H

(P o lic e )  „ K o n i ik  p o ln y ”  g. I t ,  I t  —  
o d  la t  1-2 ( p ią te k  i  s o b o ta ) .

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ K a u k a s ­
k a  b r a n k a ”  g . 11.16, 13.30, 16 —  ra d ź . 
o d  la t  11; „ O fe r ta  m a t r y m o n ia ln a ”  
g . 18.30, 21 —  f r . - w ł .  o d  l a t  16 — 
d u b b in g ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  n ie ­
c z y n n e ; s o b o ta : „ Z w a r io w a n a  n o c ”  
g . 18 —  p o i.  Od la t  11; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ J o w i t a ”  g . 17.30, 
19.45 —  p o i .  o d  l a t  18; s o b o ta : g . 17, 
19.45; „S ę d z ia  d la  n ie le tn ic h ”  g. 
21.15 —  N R F ; M A R S  —  „ I w a n  G ro ź ­
n y ”  g . 17, 19.30 —  ra d ź . o d  la t  16 — 
11 c z .; s o b o ta : „ B a l la d a  o  ż o łn ie ­
r z u ”  g. 17, 19.30 —  ra d ź . o d  la t  14; 
F A L A  — „ M a łż e ń s tw o  z  ro z s ą d k u ”  
g . 17, 19-— p o i .  o d  la t  16 —  p a n o ra m , 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  „ I w a n  G r o ź n y ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . o d  l a t  16 —  I  c z . ;  s o b o ta : 
I I  cz . g. 18, 20; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  
„ J a k  z d o b y to  D z ik i  Z a c h ó d ”  g . 17, 
20 —  U S A  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  
s o b o ta : „D e s p e r a c i”  g . 18, 20 — w ę g . 
o d  l a t  16 —  p a n o ra m .; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ O s io d ła ć  w i a t r ”  g . 16, 18, 
20 —  U S A  — p a n o r a m , o d  l a t  14; 
s o b o ta : „ S t a jn ia  n a  S a lv a to rz e ”  g. 
18, 20 — p a n o ra m , o d  la t  14; IN A  
(S ta rg a rd )  „ E w a  A -^116”  g . 17.30,
19.30 —  w ę g . o d  la t  16; s o b o ta : 
„ G d y  m iło ś ć  p r z e m i ja ”  g. 17.30,
19.30 — ju g .  o d  la t  16; P A N O R A M A  
( S ta rg a rd )  „ W e e k e n d  w  Z u y d c o o te ”  
— p a n  o ra m . w ł . - f r .  o d  la t  16.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D n i  
K u l t u r y  R a d z ie c k ie j — f i l m  „ B a l la ­
da  o ż o łn ie r z u ”  g . 19; s o b o ta : d a n ­
s in g  g . 20; T F P R  —  a l .  W o j.  P o l.  66
—  f i l m  „ P o w r ó t  M a k s y m a ”  g . 18, 
20 —  ra d ź . o d  la t  12 ( p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  P IW N IC A  —  a l .  N ie p o d le ­
g ło ś c i 19 —  n ie c z y n n y ;  s o b o ta : f in a ł  
k o n k u r s u  „ C o  w ie s z  o  s p o r to w c a c h  
Z S R R ”  g . 18; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
—  f i l m  „ W y s p a  ^ z ło c z y ń c ó w ”  g. 
15.30, 17.30; s o b o ta : w ie c z o re k  r o z ­
r y w k o w y  g . 16.

WYSTAWY
D E L F IN  ( te l .  468-78) „ K r ó lo w a  s ta ­
c j i  b e n z y n o w e j”  g . 10, 12, 14 — od  
l a t  11; „ N ie f o r t u n n y  d z ie ń ”  g . 16. 
18.15, 20.30 —  p a n o ra m . —  o d  la t  16 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  K O S M O S  ( te l.  
855-02) „ K a m o  — n ie b e z p ie c z n a  m i ­
s ja ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 —  o d
l a t  14; s o b o ta : „ C z ło w ie k ,  k tó re g o  
k o c h a m ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  p a n o r a m , o d  l a t  14;
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ K a m o  —  z n a ­
n y  o s o b iś c ie ”  g . 13.30, 18.10, 20.30 — 
o d  la t  14; „ N a  f r o n ta c h  w o jn y  d o ­
m o w e j”  g. 15.50 — o d  l a t  14; so­
b o ta :  g . 15.50; „ K a m o  — n ie b e z ­
p ie c z n a  m is ja ”  g .  9, 11.10, 13.30,
18.10, 20.30 —  od  la t  14; P O L O N IA  
( te l .  218-34) „ C ic h y  D o n ”  g . 15.30, 
18, 20.30 —  cz . I I  —  o d  l a t  16; 
e o b o ta : „ C ic h y  D o n ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18 —  cz . I I ;  „ C ic h y  D o n ”  
g . 20.30 — cz. I  i  I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ B y ło  na s  c z w o ro ”  g . 17, 
19 — p a n o ra m , o d  l a t  14 (n ią te fk  
1 s o b o ta ) ;  H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ D z ie c i  D o n  K ic h o ta ”  g . 17, 19 — 
o d  la t  11 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  B A J K A

M aronSIkew
« ® / f f

W C Z O R A J  w ie c z o re m , w  je d n y m
z  m ie s z k a ń  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j u le g ł  ś m ie r te ln e m u  z a t r u c iu  
g a z e m  ś w ie t ln y m  2 6 - le tn i L u d w ik  Ł .  
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

Z  P O C IĄ G U  r e la c j i  G d y n ia  — 
S z c z e c in , n a  t r a s ie  p o m ię d z y  R e g a - 
l i c ą  a  D z ie w o k lic z e m  w y p a d ł  p i ja n y  
p a s a ż e r, J e r z y  K . ,  za m . w  S z cze c i­
n ie  p r z y  u l^ .  N in y  R y d z e w s k ie l.  J e ­
r z y  K .  d o z n a ł o g ó ln y c h  o b ra ż e ń  c ia  
ła  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

N A  u l .  G d a ń s k ie j z m a r ł n a g le  45- 
l e t n i  J a n  D . Z  ze z n a ń  d o m o w n ik ó w  
w y n ik a ,  iż  ś m ie rć  m ę ż c z y z n y  n a ­
s tą p i ła  w s k u te k  s p o ż y c ia  w ię k s z e j 
I lo ś c i  d e n a tu ra tu .

N A  K A N A L E  O d r y  k o ło  W id u c h o  
w e j  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  b a r k i  Ż e g ­
lu g i  W ro c ła w s k ie j  z ż a g ló w k ą . O b ie  
je d n o s tk i  u le g ły  p o w a ż n e m u  u s z k o - . 
d z e n iu . P r z y c z y n ą  k o l i z j i  b y ła  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j s i ln a  m g ła .

W  B R O W A R Z E  p r z y  u l .  C h m ie le w  
s k ie g o  u le g ł  w y p a d k o w i (o b c ię c ie  
p a lc ó w  le w e j  r ę k i )  p r a c o w n ik  — 
W o jc ie c h  M .  R a n n e g o  s k ie r o w a n o  
d o  k l i n i k i  P A M  p r z y  u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  .

1 2 -L E T N I u c z e ń  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  53 p r z y  u l .  B u d z y s z a  W o s ia , 
A n d r z e j  S . w y w r ó c i ł  s ię  i  z ła m a ł 
r ę k ę .  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  
c h ło p c u  c h i r u r g  p o g o to w ia .

W  K O Ł C Z E W IE ,  p c w .  W o l in  s p ło ­
n ę ła  s to d o ła  m ie js c o w e g o  r o ln ik a .  
S t r a t y  w y n o s z ą  o k .  25 ty s .  z ł.

O K O Ł O  g o d z . 8 w s t r z y m a n o ' d o ­
p ły w  p r ą d u  d o  s ie c i t r a k c y jn e j  w  
r e jo n a c h  W a łó w  C h ro b re g o , D w o r ­
c a  G łó w n e g o , B r a m y  P o r to w e j ,  G u 
m ie n ie e  i  P o m o rz a n . P rz e rw a  w  r u ­
c h u  t r a m w a jo w y m  t r w a ła  25 m in .

M P K  K O M U N IK U J E :  w  z w ią z k u  
z  ro z p o c z y n a ją c y m  s ię  r e m o n te m  
to r ó w  n a  u l ,  L u d o w e j ,  o d  j u t r a  — 
g o d z . 15 d o  21 b m . g o d z . 4 ra n o  
t r a m w a je  l i n i i  „ 6 ”  k u r s o w a ć  b ę d ą : 
o d  G o c ła w ia  d o  u ! .  R o b o tn ic z e j i  od  
S to c z n i R e m o n to w e j d o  P o c z ty  n r  2.

(a p )

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  ty s ią c e m  la t ,  
ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y ­
b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p rz y r o d a ,  
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie ­
jó w  m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł 
p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  g . 9—15 ( w y s ta w a  p r a c  E . P a sz - 
k o w a  (Z S R R ); Z A M E K  —  fo to g r a ­
f i k a  ,,50 l a t  Z S R R ” ; w y s ta w a  k s ią ż ­
k i  r a d z ie c k ie j ;  r y s u n k i  d z ie c ię c e  z 
o k a z j i  D n i  K u l t u r y  R a d z ie o k ie j g . 
10—>18; N O T  — W o j.  P o l.  67 —  w y ­
s ta w a  p la k a tu  z w ią z a n e g o  z 50 ro c z ­
n ic ą  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j g. 
16—20; „13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 
—  m a la r s tw o  Z d z is ła w a  B ik a .

DYŻURY
S Z P IT A L E

IT  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y ;  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE ­
C IĘ C Y  —  W o jc ie c h a  7; P O R A D N IA  
O G Ó L N A  —  a i .  N ie p o d le g ło ś c i 12 — 
g . 1 9 -7 .

S O B O T A

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i ;  M IE J ­
S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  W o j­
c ie c h a  7 ; P O R A D N IA  O G Ó L N A  — 
a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 —  g . 19—7; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  
P o l.  42 —  g. 8—20; w iz y t y  d o m o w e  
c d  g . 20—7 ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  4 — a l .  W o j .  P o l.  14 —  te l.  
352-61; N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l.  
443-38; N R  47 —  a l .  W y z w o le n ia  11
— t e l .  422-46.

S O B O T A

N R  3 — a l .  P ia s tó w  60 —  te l.  465-17; 
N R  8 —  a l .  W y z w o le n ia  107 — te ł.  
210-12; N R  46 —  u l .  W ie lk a  17 — 
te l.  372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K
N r  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  
N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 
3 5.45 P o l i t e c h n ik a  T V  —  I I  r o k ,
16.55 D z ie n n ik  T V , 17 S p ra w o z d a ­
n ie  z m e c z u  o  P u c h a r  E u r o p y  
D y n a m o  ( K i jó w )  — G ó r n ik  (Z a ­
b rz e ), 18.45 K r o n ik a  ty g o d n ia ,  19 
„ W ie lo k r o p e k ” , 19.20 D o b ra n o c , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ N o w e  —  
n ie  z n a c z y  in n e ” , 20.30 T e a t r  T V  
„ M u r z y n ” , 21.45 10 m in u t  r e c e n z j i ,
21.55 P o e z ja  d n ia  ósm e g o , 22.25 
D z ie n n ik  T V ,  22.40 P r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  22.45 P o l i t e c h n ik a  T V .

S O B O T A

9.20 F i lm  f r .  „ R u d a  J u lk a ” , 10.55 
D la  k la s  V I I  „ N a u k a  o  c z ło w ie k u ” ,

12.45 D la  k la s  V I I I  „ G e o g r a f ia  — 
N o w y  J o r k ” , 15.50 In fo r m a c je  i  p r o ­
g r a m  d n ia ,  16 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  
16.35 „ U  n a u c z y c ie l i  i  t e c h n ik ó w ” ,
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17.05 „ K o n k u r s  
p ię c iu  m il io n ó w ” , 18.05 „ S p o tk a n ie  
z p r z y r o d ą ” , 18.30 K in o  f i lm ó w  arna 
to r s k ic h ,  19 „ G a w ę d y  o w s p ó łc z e s ­
n o ś c i” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 M o n i­
t o r ,  20.10 M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  g im  
n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j  ( t r a n s m is ja  z 
K o p e n h a g i) ,  21.10 M a g a z y n  k u l t u ­
r a ln y  „ A lm a n a c h ” , 21.40 „ P io s e n k i  
i  ta ń c e  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ” , 22.30 
D z ie n n ik  T V ,  22.45 F i lm  „ R u d a  J u l ­
k a ” , 24.15 P r o g r a m  n a  J u t ro .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 
G im n a s ty k a ,  15.30 W e s o łe  r o z m a i to ­
ś c i, 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 
17 W ia d o m o ś c i,  17.05 „ P r o fe s o r o w ie  
o d p o w ia d a ją  n a  p y t a n ia ” , 18.35 T e le  
r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 S p o r t ,  19.30 W ia d o ­
m o ś c i, 20 • „ L u d z ie  1 f l a g i ” , 22.20 
K r o n ik a ,  22.35 K o n c e r t  z  Z a g rz e b ia .

S O B O T A

9 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.05 G im ­
n a s ty k a , 9.15 „G o s p o d a r k a  s o c ja ­
l is ty c z n a ” , 10 K r o n ik a ,  10.35 „ L u ­
d z ie  i  f l a g i ” , 12.55 W ia d o m o ś c i, 
13 P r o g r a m  e s t ra d o w y  „ O g o n io k ” , 
13.30 „ R a d y  p e d a g o g ic z n e ” , 13.53 
M e c z  p i ł k i  n o ż n e j N R D  —  R u m u ­
n ia , te le r e k la m a ,  15.45 W ia d o m o ś c i,
15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  16.20 
P r o g r a m  z R o s to c k u , 16.45 „ M is t r z o  
w ie  — w z o r y  — m e lo d ie ” , 17.45 W ia ­
d o m o ś c i, 17.50 S p o r t ,  18.30 T e le re ­
k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 T e le -B Z ,  19.30 W ia d o m o ś c i,  20 
P r z e b o je  m a łe g o  m ia s ta , w ia d o m o ­
ś c i, 21.05 F i lm  „ K t o  m ó w i o  w i ­
n ie ? ” , 22.40 K r o n ik a ,  k o m e n ta rz ,
22.55 S p o r t .

w  900 s e k u n d , 19 R a d io w e  s tu d io  
p io s e n k i,  19.25 „ P ie r w s i  lu d z ie  na  
K s ię ż y c u ,  19.35 „ G r a j  C y g a n ie ” . 
19.45 P i la r o w a  p o  a n g ie ls k u ,  20.10 
„ K r y m in a ł  z k o m e n ta rz e m ” , 20.30 
R y tm y  B r o a d w a y u ,  20.50 „ P a n o r a ­
m a ” , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ C a r ­
m e n ”  G . B iz e ta , 22 F a k ty  d n ia , 
22.07 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w , 22.15 
P p g w a rk i  u  S z y m o n a , 22.30 S u ita  
w ie c z o ru , 22.55 M u z a  g re c k a , '•Z

„ M u z y k a  n o c ą ” , 2 3 .«  P r o g r a m  n a  
n ie d z ie lę ,  23.50 N a  d o b r a n o c  ś p ie ­
w a  A .  F r a n k l in .

1502 k H z ;  o k .  200 m ;  g . 3, 6, 15 
M a g a z y n  in fo r m a c y jn y ;  R a d io w y  
m o s t  d la  s ta tk u  P L O ; P rz e g lą d  w y  
d a rz e ń  m ię d z y n a r o d o w y c h .

Z ło m  z lo ty  
i s rabrny

s k le p
„ V E R IT A S ”

S z c z e c in , u l .  Ś lą s k a  7.

JÓZEFOWI
DUDKOWI

w y r a z y  se rd e c z n e g o  
w s p ó łc z u c ia  z  p o w o ­

d u  z g o n u

M A T K I
s k ła d a ją

P r a c o w n ic y  P K P  
O d d z ia łu

R u c h o  w o -H a n d lo w e g o  
w  S z c z e c in ie .

NAUKA

P. P. „DESA” —  D Z IE ŁA  SZTUK I 
I  A N T Y K I

uprzejmie zaprasza do 
SALONU NUM IZM ATYCZNEG O  

który został otwarty 
przy ul. Nowy Świat 48 

w  Warszawie
w dniu 30 października 1967 r.

4397-K

„SYLWESTER” W  ROSTOCKU  
to 4-dniowa wycieczka autokarowa 

organizowana w  dniach 
od 29.X I I .  — 1.1. 1968 r.

na którą zaprasza i przyjmuje 
zgłoszenia PBP „ORBIS” Szcze­
cin, al. Wojska Polskiego 1 

tel. 422-51

Jednocześnie informujemy o przyj­
mowaniu zgłoszeń na organizację 
wycieczek w pas konwencji NRD  

na rok 1968.
4398-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.
14 M u z y k a  k la s y c z n a , 14.30 „ L i s t  
ze  Ś lą s k a ” , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta ­
fe ta ” , 15 M e lo d ie  n a  o rg a n a c h  k i ­
n o w y c h ,  16.10 P ie ś n i d o  s łó w  M . 
K o n o p n ic k ie j ,  15.30 „ P r z y g o d y  T o m ­
k a  S a w y e ra ” , 16.05 F e l ie to n  re d . 
s p o łe c z n e j,  16.15 „ S k a r s z e w s k ie  w ię ­
z ie n ie ” , 16.30 M u z y k a  k r a jó w  n a d ­
b a ł ty c k ic h ,  17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.15 S p ra w y  d o  z a ła ­
tw ie n ia ,  17.25 „S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie ” , 18.45 „ K l u b  e n tu z ja s tó w  
n o w o c z e s n o ś c i” , 19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y ,  20.27 „R z e s z o w a  a w a n s  n ie d o ­
s k o n a ły ” , 20.47 D . c . k o n c e r tu ,  21.35 
Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  22.05 S łu c h o ­
w is k o  „ Z ła  m u z y k a ” , 22.45 G ra  o r ­
k ie s t r a  ta n e c z n a  p /d  E . C z e rn e g o ,
23.15 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.05 —  2.55 
P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 U U - K F
—  m a g a z y n , 18.45 „ W z ó r  w  s ty lu  
f o l k ” , 19 D y k t e r y j k i  m o r s k ie ,  19.05 
„ M ó j  m a g n e to fo n ” , 19.25 „P ie Y w s i 
lu d z ie  n a  K s ię ż y c u ” , 19.35 J a z z  na  
78 o b r o tó w ,  19.55 M u z y c z n e  „ W h o  
is  w h o ” , 20.15 S łu c h o w is k o  „ Z a ­
k ła d ” , 20.40 Co-n a m o re , 21 H . A r le n
—  k o m p o z y to r  i  p io s e n k a rz , 21.20 
„ A n d y  —  g ó r y  m o ic h  m a r z e ń ” ,
21.35 P io s e n k i z  C h m ie ln e j ,  21.50 
O p e ra  ty g o d n ia  „ C a r m e n ”  — G . B i ­
z e ta , 22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — T .  Jo n e s ,
22.15 „ A lb o ś m y  to  j a c y  ta c y ” , 22.30 
A k t o r z y  ś p ie w a ją  p io s e n k i,  22.55 
M u z a  g re c k a  — A s k le p ia d e s , 23 R e ­
m in is c e n c je  m u z y c z n e  —  L is z t  za ­
p o m n ia n y ,  23.45 P r o g r a m  n a  d o ­
b ra n o c , 23.50 N a  d o b ra n o c  g ra  o r k .  
R . C o n i f fa ,  24 A u d y c ja  R a d ia  O N Z .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30 . 8.30, 10, 
12.06, 16, 19, 21, 23.50; S E R W IS  R Y ­
B A C K I :  7, 13, 18.40, 24.
7.12 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  7.45 D z ie ń  
n a u c z y c ie la ,  7.55 P o ls k ie  z e s p o ły  
r a d io w e ,  8.35 A u d y c ja  d o k u m e n ta l­
n a , 9 M u z y k a  lu d o w a  r ó ż n y c h  n a ­
ro d ó w ,  9.20 S ły n n e  w a lc e  k o n c e r ­
to w e , 9.50 H u m o re s k a  „ P u s t y  
e k r a n ” , 10.05 V  M ię d z y n a r o d o w y  
k o n k u r s  s k rz y p c o w y ,  10.35 M e lo d ie  
r o z r y w k o w e ,  10.50 „ Ż e g n a j  G u ls a -  
r y ” , 11.10 F e l ie to n  M ie c z y s ła w a  K o f  
t y ” , 11.20 P o ra n n y  k o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i ,  12.25 M ło d z i  w y k o n a w c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j ,  12.50 M ó w i 
te c h n ik a ,  13.10 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a , 13.20 K o n c e r t  ż y c z e ń ,
13.45 R e p o r ta ż  r e d a k c j i  P I ,  14 P rz e ­
g lą d  z n a n y c h  z e s p o łó w  in s t r u m e n -  
ta ln y c h ,  14.30 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,
14.45 D la  d z ie c i s ta rs z y c h  „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” , 15 P o ls k ie  ta ń c e  lu d o w e ,
15.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  15.30 D la  
d z ie c i „ W o ln e  p o p o łu d n ie ” , 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„2 4  g o d z in y ” , 16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń ,
17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a ,
17.15 K o m e n ta r z  a k t u a ln y ,  17.25 
„ C o ś  z ja z z u ” , 17.45 A u d y c ja  a k ­
tu a ln a ,  17.52 „ C z w a r ta  z m ia n a ” ,
18.35 F e l ie to n  J . M ic h a ls k ie g o ,  18.50 
F e l ie to n  M . J o rs ta , 19.05 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 
20 R e c ita l ty g o d n ia ,  20.30 K o n c e r t  z 
n a g r a ń  O r k .  P R  w  K r a k o w ie ,  21 
Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  21.27 K r o n ik a  
s p o r to w a ,  21.40 G ra  P o z n a ń s k a  15 
R a d io w a , 22 R a d io k a b a re t  „ T r z y  po  
t r z y ” , 23 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.05— 
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 „ N ie ­
d z ie la  b ę d z ie  d la  w a s ” , 18.45 7 d n i

IN Ż Y N IE R  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i .  
D łu g o s z a  8—5. 10778-G
U D Z IE L A M  le k c j i  ję z . 
n ie m ie c k ie g o  z z a k re s u  
s z k o ły  ś r e d n ie j.  T e l.  
392-93, w e w n .  50 od  g. 
8—14. 10779-G

PRACA
4 U C Z N IÓ W  p r z y jm ie  
W a rs z ta t I n s ta la c y jn o -  
H y d r a u l ic z n y ,  J a g ie l lo ń  
s k a  84. P ła c a  w e d łu g  u -  
m o w y .  10728-G
P O M O C  d o m o w a  do  
d z ie c k a  p o tr z e b n a  o d  za 
ra z . H e rb o w a  10— 11.

10746-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c k a . Ł o k ie tk a  
20—9. 10780-G

NIERUCHOMOŚCI

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M — 4 k o m fo r t ,  
c e n t r u m , z a m ie n ię  na  
d o m e k  w ła s n o ś c io w y , 
e w e n tu ln ie  k u p ię .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S zcze c in , p o d  „10729” .

10729-G
D O M E K  z o g ro d e m , ga ­
ra ż  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in , p o d  „10749” .

10749-G
M IE S Z K A N IE  2—3-p O ko  
jo w e ,  w ła s n o ś c io w e  — 
k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
„10767” . 10767-G
G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
9 h a  — s p rz e d a m . Sa­
d o w s k i,  W o łc z k o w o  63, 
p - ta  D o b ra  S z c z e c iń s k a .

10770-G

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
go  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ” , K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
re s y . 3948-K
W D O W A , r e n c is tk a ,  la t  
60 z b r a k u  z n a jo m o ś c i 
po zn a  r e n c is tę  b e z  n a ­
ło g ó w  d o  l a t  70 z m ie s z  
k a n ie m . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , S z c z e c in , p o d  
„10768” . 10768-0-

P O G O T O W IE  T e le w iz y l  
n e  „ P e t k o ” , te l.  36-560 
c z y n n e  o d  g o d z . 7 d o  
22. 3481-K
J O Z E F  C H M IE L ,  S zcze ­
c in ,  u l .  P a rk o w a  9—12 
p rz e p ra s z a  s w o ją  żon ę  
B a rb a rę  C h m ie l,  P a rk o  
w a  9— 12 za n ie s łu s z n e  
o b e lg i r z u c o n e  7. X I .  
1967 r .  10761-G
N O W O Ś C I m e lo d i i  b e a -

G ł.  e k o n o m is tę ,  t e c h n ik a  B H P , e le k t r y k ó w  —  
z a t ru d n ią  o d  z a ra z  Z a k ła d y  Z b o ż o w o  -  M ły n a r ­
s k ie  „ P Z Z ”  w  S z c z e c in ie , u l .  M a te jk i  34. W a ­
r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  k a d r a c h .  4400-K

to w y c h ,  m u z y k i  r o z r y w  
k o w e j  o ra z  n a g r y w a n ie  
ż y c z e ń  p o le c a  S tu d io  
N a g ra ń  D ź w ię k o w y c h ,  
S z c z e c in , u l .  K r z y w o ­
u s te g o  48. 10841-G

KUPNO
„ F I A T A ” , „ Z a s ta w ę ”

j u b  „ O c ta w ię ”  — m o ż e  
b y ć  d o  r e m o n tu  — k u ­
p ię .  T e l.  224-07 p o  g o d z . 
16.00. 10736-G

G A R A Ż  m o to c y k lo w y  
1,70 x  2,50 —  s p rz e d a m . 
Ż e le c h o w o , u l .  C ie n is ta  
38/6. 10411-G

F O R T E P IA N  „ B e c h -  
s te in ”  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l .  447-15 
o d  g o d z . 18.00—21.00.

10893-G
T A P C Z A N  d z ie c ię c y , 
s k ła d a n y  i  k re d e n s  k u ­
c h e n n y , n o w o c z e s n y  — 
s p rz e d a m . U l .  W ą s k a  
9/37. 10744-G
„ F I A T A ”  500 —  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  m o to ­
c y k l .  C e n a  15 000. P o w ­
s ta ń c ó w  11/1, G o lu s .

10731-G
W Y T A C Z A R K Ę  d o  c y ­
l in d r ó w  — ta n io  s p rz e ­
d a m . P o lic e , te l .  360 d o  
g o d z . 15.00. 10754-G
T A P C Z A N  2-OSObowy — 
s p rz e d a m . 600 z ł, K a p i ­
ta ń s k a  4a/5. 10755-G
Ł Ó Ż K A  k o m p le tn e  — 
s p rz e d a m . N ie b u s z e w o , 
u l .  N ie m c e w ic z a  12/4.

10769-G
S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą  ( ja s ­
n ą ) ,  m a s z y n ę  d o  s z y c ia  
i  ta p c z a n  2 -o s o b o w y  — 
s p rz e d a m . E . P la te r  89/19.

10772-G
A K O R D E O N  n o w y
„ W e lt m e is te r ”  120-ba- 
s o w y  —  s p rz e d a m . Szcze 
e in ,  u l .  P o n ia to w s k ie g o  
47/3. 10752-G

LOKALE
K A T O W IC E  — c e n tr u m  
—  d u ż y  p o k ó j ,  ga z , u -  
ż y w a ln o ś ć  ła z ie n k i  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e , c h ę t 
n ie  w ię k s z e  — S z c z e c in . 
O fe r ty  p is e m n e : S zcze ­
c in ,  L a m p e g o  10/1. 
D U Ż Y  p o k ó j  z  p r z y n a -  
le ż n o ś c ia m i p r z y  T u r z y -  
n ie  z a m ie n ię  n a  k a w a ­
le r k ę  lu b  r ó w n o rz ę d n e . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  10735.

10735-G
S T U D E N T  P o l i t e c h n ik i  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  O fe r t y :  
te l .  757-17. 10737-G

S T U D E N T  p o s z u k u je  
m a łe g o  p o k o ju .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  p o d  10738. 10738-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
p r z e d p o k ó j z a m ie n ię  n a
3 p o k o je .  U l .  K r .  J a d w i­
g i  10/26. 10741-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 pa ­
n o m . U l .  P o n ia to w s k ie ­
go  36/2. 10745-G
P O K Ó J  w y n a jm ę  2 p a ­
n o m . Z d r o je ,  B a g ie n ­
n a  27. 10750-G

P R Z Y J M Ę  p a n ią  na  
w s p ó ln y  p o k ó j .  A l .  P ia ­
s tó w  3/25. 10756-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
n ie u m e b lo w a n e g o  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  10757.

10757-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
47 m  k w ,  p ie c e  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  2- lu b  
3 -p o k o jo w e  z c .o ., g a ra ­
że m  lu b  m ie js c e m  n a  
g a ra ż . T e l.  83-57.

10759-G
D U Ż Y , ła d n y  p o k ó j  w  
ś ró d m ie ś c iu  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n y  lu b  2 m n ie j  
sze. W ia d o m o ś ć : u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a  6/6. 10760-G
P O K Ó J  z  c .o . o d n a jm ę  
p a n u . R e y m o n ta  22d.

10764-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c .o ., te le fo n  w 
S ta r g a rd z ie  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
S ta rg a rd , S ło w a c k ie g o  
4/1. 10771-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
o g ó łe m  41 m  k w .  w  o f i ­
c y n ie ,  s ło n e c z n e  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je  i  k u c h ­
n ię ,  w z g lę d n ie  m iesz-1  
k a n ie  p rz e z n a c z o n e  d o  
s p rz e d a ż y  w  S z c z e c in ie . ! 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
J a g ie l lo ń s k a  93/13. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  z* 
c .o . n a jc h ę tn ie j  m a r y ­
n a rz a  lu b  s tu d e n ta . T e l .  
234-55. 10785-G

ZGUBY
M A R I I  T R A F N A  s k r a ­
d z io n o  le g . M P K  r e n ­
c is ty .  10740-G
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
N r  576 w y s ta w io n ą  p rz e z  
P P D iU R  „ G r y f ”  n a  n a ­
z w is k o  S ta n is ła w  F i l i p ­
c z a k . 10776-G
M A R IA N  M Y S Ł E K  z g u ­
b i ł  le g . u b e z p ie c z e n io ­
w ą . 10782-G

S K R A D Z IO N O  k a r tę
rz e m ie ś ln ic z ą  N r  2034 n a  
n a z w is k o  A n to n i  O w c z a  
r e k  o ra z  le g . m is t r z o w ­
s k ą  N r  6521 w y d a n ą  
p rz e z  Iz b ę  R z e m ie ś ln i­
czą  w  S z c z e c in ie .

10783-G
G E N O W E F A  R Y D Z Y N -
S K A  z g u b iła  k s ią ż e c z ­
k ę  z d r o w ia .  10786-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p l iń s k i  ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ) , T .  R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k i .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł m ie j ­
s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  327-77; d z ia ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  19 d n ia  m ie s ią c  i  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  46 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  C—1
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Piłkarzom sili w® ln
przespać” zim y

UBIEGŁEJ N IE D ZIE L I ZAKO ŃCZYŁY SIĘ ROZGRYWKI 
PIŁK A R S K IE RUNDY JESIENNEJ. W KLASIE NAJW YŻ­
SZEJ NASZ ZESPÓŁ. MKS POGOŃ, UPLASOW AŁ SIĘ OSTA­
TECZN IE NA 6 MIEJSCU.

duje się Pogoń I I  Barlinek — 
25 pkt. Drugą pozycję zajmuje 
Mieszko Mieszkowice — 20 pkt.

POZYCJA dość wysoka, punk 
%ów portowcy mają jednak nie 
dużo. Zważywszy, że 13 zespół 
w tabeli ma aż 10 pkt., a ostat­
nia Wisła 8 — już w- pierw­
szych meczach rundy wiosen­
nej mogą nastąpić poważne 
przetasowania. Ta minimalna

W sobotę

Czarni -  AZS Poznań
W SOBOTĘ w szczecińskiej 

hali sportowej odbędzie się 
pierwszy w naszym mieście 
mecz o mistrzostwo I  ligi w ko­
szykówce kobiet. Drużyna Czar­
nych spotka się z zespołem poz­
nańskiego AZS. Spotkanie roz­
pocznie się o godz. 14.30.

W lidze okręgowej

Akademicy -  Sparta
W SOBOTĘ o godz. 19 i w  

niedzielę o godz. 11 w sali gim­
nastycznej Państw. Szkoły Mor­
skiej przy ul. Jarowita odbędą 
się dwa mecze o mistrzostwo li­
gi okręgowej w koszykówce mę­
skiej. Spotykają się zespoły 
AZS Szczecin i Sparty Gryfi­
ce. (a)

ŁKS -  TSC Berlin 70:53
W  Ł o d z i  o d b y ł  s ię  16 b m . r e w a n ­

ż o w y  m e c z  k o s z y k ó w k i  ż e ń s k ie j o  
P u c h a r  E u ro p y ,  w  k tó r y m  Ł K S  p o ­
k o n a ł  T S C  B e r l in  70:53 (37:22).

P o n ie w a ż  p ie rw s z e  s p o tk a n ie , 
z e g ra n e  w  B e r l in ie ,  k o s z y k a r k i  Ł K S  
p r z e g r a ły  ró ż n ic ą  5 p k t .  d ru ż y n a  
łó d z k a  a w a n s o w a ła  d o  n a s tę p n e j 
r u n d y .

P u n k t y  d la  Ł K S  z d o b y ły :  O g ło z iń -  
s k a  — 28, S o k u ł —  17, M a j  de  — 13, 
Ł u c z y ń s k a  — 10 i  S m o le ń s k a  —

różnica punktowa zapowiada 
ciekawą walkę od pierwszej 
kolejki spotkań. Mamy nadzie­
ję, że portowcy zimową przer­
wę wykorzystają właściwie, a 
na wiosnę będą znowu rewela­
cją.

W ARTA CZY ARKONIA?

SPRAWA mistrza jesieni w  
I I I  lidze jest ciągle otwarta. Do 
tytułu tego pretendują dwa ze­
społy: W ARTA i ARKONIA. 
Poznaniacy w najbliższą nie­
dzielę spotkają się w Gdyni z 
Bałtykiem (3 mieisce w tabeli). 
Arkończycy ostatni mecz gra­
ją w Szczecinie*z Olimpią El­
bląg. Ponieważ w najbliższą nie 
dzielę Arkonia uczestniczyć bę­
dzie w  rozgrywkach o Puchar 
Polski (mecz z Pogonią) spot­
kanie z Olimpią zostało przeło­
żone na następną niedzielę. Tak 
więc zespól trenera Jerominka 
wybiegnie na boisko, znając już 
rezultat meczu Warta — Bał­
tyk.

Piłkarze z Dębna spotkają 
się w  Toruniu z Pomorzaninem.

BA RLIN EK SZTURMUJE  
DO WRÓT I I I  L IG I

REWELACJĄ rundy jesien­
nej w lidze okręgowej był ze­
spół Pogoni z Barlinka, który 
stracił tylko 3 punkty. Piłka­
rze z Barlinka prowadzą w  ta­
beli, wyprzedzając Czarnych i 
Pogoń I  b i 3 pkt. Wydaje się, 
że z tych 3 drużyn powinien 
być wyłoniony mistrz ligi okrę 
gowej i kandydat do I I I  ligi.

W klasie A przewodzi Ina 
Goleniów (23 pkt.). Drugą po­
zycję zajmuje Świt Skolwin 
17 punktów.

Zakończyli również jesienne 
mistrzostwa piłkarze klasy B 
W grupie I  prowadzi Mechanik 
Stargard — 25 pkt., przed Falą 
Trzebiatów — 18 pkt. W gru­
pie drugiej na czele tabeli znaj

Przed Plenum ZW TKKF

Rozwój masowej kultury fizycznej
-  najpilniejsze zadanie ognisk

Tenis stołowy
W ŚRODĘ w  Szczecinie od­

był się mecz tenisa stołowego 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej: Arkonia — Pionier.
Derby zakończyły się zwycię­
stwem Pioniera 7:4. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Siemień- 
czuk — 3, Pawłusiewicz — 2, 
Szumski — 2. Dla Arkonii: De- 
nisiuk, Rydzyński i Matusiak 
po 1 oraz para mieszana Deni- 
siuk — Rydzyński.

W sobotę, o godz. 18, w sali 
WZSP przy ul. W ielkiej zespół' 
Czarnych sDptka się z Orłem

Na budowie
„Daru Szczecina .
-  jachtu flagowego flo ty lli TUZ

K IL K A  LA T TEM U TOWARZYSTWO ROZWOJU ŻEGLAR­
STWA W SZCZECINIE PODJĘŁO IN IC JA TYW Ę BUDOWY 
DLA NASZEGO WOJEWÓDZTWA FLO TY LLI JACHTÓW, 
LICZĄCEJ 75 JEDNOSTEK. PLAN TEN ZOSTAŁ JUŻ ZREA­
LIZO W A NY. JEŚLI CHODZI O LICZBĘ JEDNOSTEK. W  
»5 PROC. . . .JESZCZE w  tym roku żegla­

rzom naszego województwa 
TRŻ przekaże 5 mniejszych 
jachtów. Natomiast w  przy­
szłym roku spłynie na wodę 
jacht flagowy tej floty — „DAR 
SZCZECINA’*, który budowany 
jest w Szczecińskiej Stoczni 
Jachtowej.

„DAR SZCZECINA” będzie 
jachtem dwumasztowym o oża­
glowaniu typu „jol”, długość po 
pokładzie — 18,1 m, szerokość 
— 4,6 m, powierzchnia żagla 
110 m kw. Jednostka wyposaż 

. żona będzie również w silnilc 
spalinowy o mocy 40 K M , „DAR  
SZCZECINA” jest największym  
jachtem drewnianym budowa­
nym w  Szczecińskiej Stoczni 
Jachtowej.

Ostatnio, Szczecińską Stocznię 
Jachtową odwiedzili przedstan 
wiciele Towarzystwa Rozwoju 
Żeglarstwa, którzy zapoznali się 
z postęoem prac przy budowie 
„DARU SZCZECINA”. W  wizy­
cie tej uczestniczyli: sekretarze 
KW  PZPR, Henryk Huber i Sta 
nislaw Rychlik, przewodniczący 
W KKFiT, Zbigniew Orlowskfc 
przedstawiciel PZŻ inż. Ziemo­
w it Ostrowski, który z  ramienia 
TRŻ nadzoruje budowę „DARU  
SZCZECINA”.

NA ZDJĘCIU: dyr. Bąk za­
poznaje gości z budową „DA­
RU SZCZECINA”.

Foto: S. CIEŚLAK

Hiszpania - PoEska 5:3
W  c z w a r te k ,  w  d r u g im  d n iu  

ć w ie r ć f in a ło w e g o  m e c z u  te n is o w e g o  
o p u c h a r  k r ó la  G u s ta w a , n a s i re p re  
z e n ta n c i w y g r a l i  w  M a d ry c ie  t y lk o  
je d n e g o  se ta  i  o s ta te c z n ie  re p re z e n ­
ta c ja  H is z p a n i i  p o k o n a ła  P o ls k ę  5:0.

H is z p a n  G is b e r t  p o k o n a ł L e w a n ­
d o w s k ie g o  3:6, 7:5, 6:2.

W  d r u g ie j  g rz e  p o je d y n c z e j S a n ­
ta n a  (H is z p a n ia )  p o k o n a ł  T a d e u sza

Pod ligową siatką

Pogoń na !1§ miejscu
SIATKARZE rozegrali już 

cztery kolejki spotkań o mi­
strzostwo I I  ligi. Zespół szcze­
cińskiej Pogoni gra ze zmien­
nym szczęściem: wygrał dwa 
mecze (z Opolaninem i Beski­
dem), przegrał również dwa 
spotkania (Wybrzeże i Porto­
wiec). Pogoń mając 4 pkt. zaj­
muje 3 miejsce w tabeli. I I  li­
dze siatkówki przewodzi zespól 
I.ZS Mazowsze, który podobnie 
jak Warszawianka nie stracił 
jeszcze żadnego punktu.

NASTĘPNE kolejki spotkań 
rozegrane będą 25 i 26 listopa­
da. Przeciwnikami szczecinia- 
ków będą zespoły warszawskie: 
Warszawianka i Spójnia.

POD PRZEWODNICTWEM PROF. DR STANISŁAW A ZA­
JĄCZKA OBRADOWAĆ BĘDZIE JUTRO, W SOBOTĘ, PLE­
NU M  ZW T K K F W SZCZECINIE, W KTÓRYM  OPRÓCZ 
CZŁONKÓW ŚCISŁEGO ZA R ZĄ D U  U D ZIA Ł  W EZM Ą PRZED 
STAW ICIELE ZW IĄZKÓW  BRANŻOWYCH, ODPOW IEDZIAŁ  
NYCH ZA SPORT MASOWY W ZA KŁA DA CH PRACY.

OBRADY poświęcone będą 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej w ponad 250 zakłado­
wych i terenowych ogniskach, 
które wybierać będą delegatów 
na V Krajowy Zjazd, w  dniach 
4—5 maja 1968 r. w Warszawie.

Miniony okres działalności 
ognisk T K K F w  woj. szczeciń­
skim przyczynił się do spopu­
laryzowania wśród szerokich 
rzesz mieszkańców- miast i osie­
dli sportów, ćwiczeń rucho­
wych i rekreacji fizycznej. Uzy 
skane rezultaty osiągnięto dzię­
ki stale wzrastającej pomocy 
państwa, związków zawodo­
wych i ZMS oraz w  rezultacie 
ofiarnej pracy szerokiego gro­
na oddanych działaczy społecz­
nych i kadry instruktorskiej.

U c h w a ły  V I  K o n g re s u  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  o ra «  te z y  n a  I V  Z ja z d  
Z M S  p o d k r e ś la ją  d u ż e  z n a c z e n ie  
d a lszeg o  r o z w o ju  m a s o w e j k u l t u r y  
f iz y c z n e j  i  w y p o c z y n k u  p o  p ra c y ,  
a ty m  s a m y m  n a k r e ś la ją  z a d a n ia  
d la  T K K F .  O b e c n a  k a m p a n ia  s p ra -  
w o z d w c z o -w y b o rc z a  je s t  w ię c  n ie  
ty lk o  p rz e g lą d e m  d o r o b k u  T K K F ,  
le c z  r ó w n ie ż  o k a z ją  do  k r y t y c z n e j  
o c e n y  d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i 
i o k r e ś le n ia  d a ls z y c h  za d a ń .

OBRADY poświęcone będą 
przede wszystkim rozwinięciu 
bardziej skutecznej działalności 
T K K F w oparciu o pomoc związ

ków zawodowych i ZMS w  celu 
stworzenia dogodniejszych wa­
runków dla samodzielnej i 
wszechstronnej działalności og­
nisk.

Z W TK K F przygotował pro­
pozycje, mające usprawnić 
współdziałanie i koordynację 
działalności ze związkami bran 
żowymi i ZMS w zakresie orga 
uizacji imprez i szkolenia na 
wszystkich szczeblach, wprowa­
dzenia różr.orodnych form re­
laksu pracujących w  zakładach 
produkcyjnych i instytucjach.

M o w a  te ż  b ę d z ie  o k o n ty n u o w a ­
n iu  k o m p le k s o w e g o  p r o g r a m u  r o z ­
w o ju  r e k r e a c j i  f iz y c z n e j  w ś ró d  k o ­
b ie t ,  o  k o n ie c z n o ś c i a k t y w n ie js z e j  
n iż  d o ty c h c z a s  d z ia ła ln o ś c i o g n is k  
T K K F  w  h o te la c h  r o b o tn ic z y c h  
c r a z  r o z w i ja n ia  s y s te m u  o l im p ia d  
w  z a s a d n ic z y c h  p r z y z a k ła d o w y c h  
s z k o ła c h  z a w o d o w y c h .

UCHW AŁA przewiduje zor­
ganizowanie w  każdym mieście 
i przy większych ogniskach 
TK KF wypożyczalni sprzętu 
sportowo-rekreacyjnego. Podję­
ta zostanie także inicjatywa ba­
dań naukowych, oceniających 
działalność orgaaizacyjno-pro- 
gramową T K K F przez wpro­
wadzenie nowych, bardziej ra­
cjonalnych form i metod zespo­
łowej oraz indywidualnej re­
kreacji ruchowej, (a)

¡Wadim KO ŻEW NIKOW C 6 4 )

Przekład: Janina DZIARNOW SKA

Pewnego razu, gdy w porannym  pó łm ro­
k u  starannie w ykonyw a ł swoje ćwiczenia, 
w yczu ł nagle, że czyha nań niebezpieczeń­
stwo. Znieruchom iał — i nagle napotkał 
w zrok Hagena. A lois leżał oparty na łokc iu  
i  uważnie obserwował Johanna. Tw arz m ia ł 
surową, lecz raczej przyjazną niż wrogą.

Johann zmieszany do najwyższego stopnia 
odw rócił się do ściany, zam knął oczy...

Przez cały dzień Hagen nie zwracał na 
niego uwagi. A  wieczorem, paląc przy o tw **  
tym  lu fc iku , pow iedział nagle znaczącym  
tonem:

— Weiss, zapal sobie oficerskiego papiero­
sa. — I  wyciągnął w  jego stronę pudełko.

Johann podszedł, nach y lił się, by sięgnąć 
po papierosa, lecz Hagen w  owej ch w ili 
szybko podniósł rękę, w  fcTórej trzym a ł pu ­
dełko. Weiss spojrzał na niego ze zdum ie­
niem, a Hagen w  odpowiedzi gniewnie, ale 

>wyraźnie szepnął po rosyjsku:

— Nie takie ćwiczenia. N iem cy m ają inny  
system upraw iania gim nastyki... — Poklepał 
Weissa po ram ieniu, zapytał głośno: — No, 
co? Niedługo już zakosztujemy Słowianek 
w  Moskwie?... — Roześmiał się: — Powia­
dają, że one noszą obuuńe z łyka . W yobra­
żam sobie te noży skal

Po tym  zdarzeniu Hagen un ika ł nie ty l­
ko rozmów z Weissem, ale natoefc nie pa trzy ł 
w  jego stronę.

Kimże jest ten Hagen? Prowokatorem, 
którem u polecono zdemaskować Weissa i  od­
dać w ręce Gestapo? A więc albo to  do­
świadczony szpieg, albo...

Weiss go obserwował, zastanawiał się, ale 
nie mógł dojść do żadnego w niosku i  ży ł 
w  stałym , niespokojnym  wyczekiwaniu.

Hagen wychodził wieczorem, wraca ł o św i­
cie i  spał do obiadu. E lfryda , zatraciwszy 
resztk i wstydu, domagała się głośno, aby 
wszyscy zachowywali ciszę, gdy starszy strze 
lec Hagen odpoczywa.

W ten sposób up łyną ł tydzień. Nagle Ha­
gen oświadczył Weissowi, że E lfryda  w y­
starała się o kon iak i  zaprasza ich obu na 
kolację.

Wieczorem bez pukania o tw orzy ł d rzw i do 
poko ju E lfryd y , któ ra  n iec ierp liw ie  czekała 
na nich przy nak ry tym  stole. Usiedli, E lfry ­
da w pa tryw a ła  się z uw ie lb ien iem  w  swego 
władcę, k tó ry  kom enderował nią, ja k  żołnie­
rzam i podczas ćwiczeń. A le  gdy sobie pod­
p ił, złagodniał, położył rękę na kolanie E lf ­
ryd y  i  łaskawie pozw olił je j pieścić swoje 
palce. A sam pogrążył się we wspomnie­
niach. (c. d. n.)


